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CZĘŚC N IEURZĘDOWA
Linóu\ 3 i  marca,

w każdym roku tak i teraz w 
d e l e g a c y j n e j  odzy- 

budżetu

Jak
przededniu s e s y i 
wają się zewsząd głosy o zniżenie 
wojennego a przynajmniej o zapobieżenie 
nowym wydatkom. W sejmie węgierskim za­
powiedziano nawet interpelacyę na ten te­
mat. Nie potrzeba wykazywać , jak zbyte- 
cznemi są te głosy. Od kilku lat admini- 
stracya wojskowa weszła na tory stanowczej 
oszczędności i pewnie żaden delegat nie po­
trzebuje wyrzucać sobie wobec wyborców, 
że przyczynił się do zwiększenia podatków 
przez uchwalenie takiej pozycyi, która mo­
gła być albo zupełnie wykreśloną albo przy 
najm niej na dłuższy czas odroczoną. Au- 
stryacka i  węgierska delegacya prześcigały 
się nawzajem w praktycztiem zastosowaniu 
oszczędności do budżetu wojennego, a prze­
cież w roku ubiegłym uchwały zapadały 
zgodnie i bez trudności. Jakiż cel mają za­
tem dzisiejsze nawoływania do oszczędności, 
której nikt naruszyć nie myśli , której po­
trzebę uznają wszystkie czynniki kompeten­
tne do działania ? To nawoływanie stało się 
formalnym nałogiem dziennikarskim, z któ­
rego trudno się uleczyć po tyloletuiem przy­
zwyczajeniu. Co do owej interpelacyi wę­
gierskiej, zaznaczyć należy, że równocześnie 
w kołach poselskich rozpoczęła się wstępna 
agitacya o skład przyszłej delegacyi zali-

tawskiej. Organa stronnictwa liberalnego za­
powiadają , że delegacya węgierska będzie 
z jak największą ścisłością bronić oszczę­
dności na każdym kroku i nie zapomni o 
tern, że także w rozprawach nad wspólnym 
budżetem rozstrzygają się po części losy fi­
nansowego odrodzenia Węgier. Jeżeli ta 
oszczędność ma być rozumianą w tern zna­
czeniu, w jakiem weszła w życie już od kil­
ku lat przy uchwalaniu budżetu, to delega­
cya węgierska może być pewną, że znajdzie 
się w najzupełniejszej harmonii z delegacyą 
austryacką. Że taką będzie propaganda 
oszczędności w łonie węgierskiej delegacyi, 
to pozwala przypuszczać obecny przebieg 
rokowań w sprawie handlowo-cłowej. Przed 
dwoma laty Węgrzy przejęci rozpaczą z po­
wodu wielkich niedoborów i zachwiani w na- 
dzieji, że kraj zdoła własnemi siłami po- 
dźwignąć się z upadku fiuausowego, szukali 
pomocy tam, gdzie jej znaleźć nie mogli, tj. 
chcieli zmniejszyć niedobór domowy przez 
zniżenie wspólnych wydatków. Drażliwy po­
czątek rokowań handlowo-cłowych był także 
wynikiem fałszywej zasady, że skarb węgier­
ski szukać musi pomocy po za granicą do­
mowych źródeł dochodu. Gabinet Tiszy o- 
tworzył Węgrom oczy i przekonał ich , że 
tylko wytrwała i konsekwentna reforma w 
sprawach wewnętrznych może zapewnić skar­
bowi stanowcze uporządkowanie stosunków. 
To przeświadczenie ożywiające dziś stronni­
ctwo liberalne i w ogóle parlament węgier­
ski daje rękojmię, że Węgrzy traktować bę­
dą odtąd budżet wspólny i sprawę handlo- 
wo-cłową nie wyłącznie ze stanowiska wła­
snych finansów lecz z ogólnego stanowiska 
interesów państwowych.

Nowy g a b i n e t  w ł o s k i  objął już u- 
rzędowauie z wszelkiomi formalnościami, i 
zaraz na wstępie musiał się rozprawić z me- 
dyolańskiemi i neapolitańskiemi demonstra- 
cyami. Były zaj^cja wcaje nieznaczne, ale 
w każdym razie przypominają nowym rnini- 
stiom, że rządy tylko na ławie opozycyjnej 
w par amencie przedstawiają się różowo, a w 
rzeczywistości połączone są z wielkiemi przy- 

rosciami. Gabinet Depretisa czeka daleko 
więcej przykrości niż poprzedników jego bo
me ma po swojej stronie silnej i solida' j 
większości parlamentarnej, a przez stronn

etwo, z którego łona wyszedł, niezawodnie 
popychany będzie ciągle do stanowczej poli­
tyki. Ta stanowczość także całkiem inaczej 
przedstawia się na krześle poselskiem w <n*o- 
nie opozycyi a inaczej na fotelu ministeryal- 
nym. Depretis jako deputowany pewnie nie 
przypuszczał, że kiedyś z fotelu ministeryal- 
nego inaugurować będzie w parlamencie swo­
je rządy tern zapewnieniem, iż w sprawach 
kościelnych nie zajmie stanowiska wyzywają­
cego. A przecież tak się stało przed kilku 
dniami ku pewnemu zdumieniu Europy któ­
ra wierząc na słowo organowi dawnej opo­
zycyi włoskiej, wysnuła z jego artykułu o 
programie ministeryalnym wnioski bardzo da­
leko idące. Depretis nie będzie prowadzić 
w obec kościoła polityki wyzywającej, a choć 
zapowiedział kilka przedłożeń treści kościel- 
no-politycznej w duchu pruskim, mimo to 
sami Niemcy nie liczą ua to, ażeby poszedł 
za przykładem, danym w Berlinie. Ludność 
włoska w przeważnej części jest do tego 
zdaniem liberałów niemieckich niedojrzała, a 
mówiąc wyraźniej, nadto przywiązana do ko­
ścioła katolickiego. W mowie programowej 
Depretisa główne miejsce zajmuje polityka 
zagraniczna, bo na tem polu nony gabinet 
mógł mówić z wszelką swobodą i pogodzić 
swoje sympatye nie tylko z korzyścią Włoch, 
lecz także z dotychczasowym kierunkiem ich 
polityki zagranicznej. Dotąd sympatyzowała 
lewica włoska z Depretisem na czele z Niem­
cami, a obecnie może sympatyzować także 
i z republiką francuską, zrywającą coraz wi 
doczuiej z tradycyami politycznemi dawnego 
Zgromadzenia narodowego na rzecz prądu 
liberalnego. W obec Austryi pewnie nie zmie­
ni nowy gabinet stanowiska, na którem od 
zjazdu monarchów w Wenecyi stanął rząd 
obalony Włosi za nadto wysoko cenią przy 
jaźń Austryi, ażeby pozwolili nowemu iniui 
sterstwu narażać ją dla mrzonek niedości­
gnionych. Mrzonkami temi są jak wiadomo 
pretensye włoskie do pewnych skrawków' au- 
stryackiego terytoryum, o które garstka ma­
rzycieli ciągle się upomina. Nowi ministro­
wie mają za sobą burzliwą przeszłość poli­
tyczną, brali udział w wypadkach od roku 
1859 do 1870 w skrajnym kierunku, ale dziś 
czasy te są dla nich tylko wspomnieniem a

wnie nie przypuszczali, że kiedyś składać 
będą przysięgę służbową w ręce monarchy 
zjednoczonego królestwa włoskiego a nie w 
ręce prezydenta republiki włoskiej. Jeżeli pod 
tym względem zrobili takie znaczne ustęp­
stwo dla rzeczywistości i dobra ojczyzny, to 
pewnie z głębi przekonania lekceważą owe 
mrzonki, o których wspomnieliśmy powyżej.

Ostatnie pokojowe zapewnienie r z ą ­
du  s e r b s k i e g o  nie sprawiło w prasie 
europejskiej takiego wrażenia, jak poprzednie 
oświadczenia w tym samym duchu złożone. 
Jestto skutek zmienności, w którą serbska 
polityka popadła od wybuchu powstania 
hercegowińskiego i z której dotąd wydobyć 
sie nie może. Nieufność ta zasługuje na 
wszelką pobłażliwość, bo istotnie rząd serb­
ski uważać się zdaje zmienuość za rodzaj 
sprytu dyplomatycznego, który nikogo gor­
szyć nie powinien. Inna to jednakże kwestya, 
czy nieufność ta lepiej odpowiada rzeczywi­
stemu stanowi rzeczy niż oświadczenie mi­
nistra spraw zagranicznych złożone wobec 
eprezeutanta Austryi. Trzebaby zupełnie 

zwątpić w wszelką oględność i takt serbskich 
mężów stanu, ażeby uwierzyć pogłoskom,
że rząd serbski cichaczem ciągle się przy­
gotowuje do wojny z Turkami i że właśnie 
w ostatnich czasach sprowadza dużo broni 
i dział. Można obawiać się, że rząd serbski
jest za słaby, ażeby w danym razie po­
wstrzymał gwałtownie wybuchający zapęd 
wojenny ludności ale dotąd nie zasłużył je­
szcze na t o , ażeby wprost posądzony został 
o wyrafinowaną przewrotność, w której prze­
bija się obok lekkomyślnego zapoznania naj­
żywotniejszych interesów kraju także rażące 
lekceważenie dyplomacyi europejskiej a mia­
nowicie mocarstw, które dały notoryczne do­
wody swojej życzliwości dla Serbii. Wszyst­
kie zatem pogłoski niepokojące, które wła­
śnie ostatnich dniach zaczęły pojawiać się 
jak grzyby po deszczu i osłabiać wrażenie 
pokojowego oświadczenia rządu serbskiego, 
stanowić mogą w najgorszym razie tylko do­
wód, że wzburzone umysły nie mogą wrócić 
do równowagi i starają się wywrzeć nacisk 
w duchu wojennym. Na to nie ma innej ra­
dy jak tylko powołanie do steru gabinetu, 
któryby z jeduej strony wybił zapaleńcom z

nie dyrektywą. Wszakżeż w tych czasach pe j głowy wszelkie illuzye wojenno - aneksyjne a

MŁODA KRÓLOWA
II.

W dzień św. Mikołaja, patrona księ­
stwa baryjskiego mieli posłowie polscy w imie­
niu króla Zygmunta odbywać ceremonię ślu­
bną z młodą księżniczką. W wigilią tej uro­
czystości, o późnej godzinie, kiedy już bra­
my królewskiego pałacu były zamknięte, wy­
chodziły ztamtąd trzy osoby zupełnie zaka- 
pturzone, tak, że trudno nawet było roz­
poznać, czy pod dominami męzkie, czy ko­
biece kryły się postacie. Za murami stała 
zaprzężona kolasa, a koło niej kilku jeźdź­
ców ze spuszczonemi przyłbicami. Milcząco 
weszły zakapturzone postacie do kolasy, a 
cała kawalkata ruszyła natychmiast ku Po 
zilipowi drogą prowadzącą nad morzem, do 
Puzzuoli. Rącze konie szybko zmierzyły milo­
wą przestrzeń i zatrzymały się w tej mie­
ścinie w pobliżu ruin rzymskiego amfiteatru. 
Tam wysiadły nieznane osoby i poszły ku 
ruinom, dając znak rycerzom, aby spokojnie 
stali na miejscu.

Noc była jasna, księżycowa; cienie ster­
czących jeszcze kilku słupów porfirowych o- 
gromnej wielkości padały na arenę, pozarzu- 
caną tu i ówdzie resztkami kapiteli, a od 
morza dochodził głuchy szum bałwanów roz­
bijających się o skaliste brzegi. Trzy cienie 
przesunęły się szybko przez arenę i stanęły 
przed wielką grotą, z której gorące, wulka­
niczne bije źródło. Spostrzegł je starzec w 
zakonnem odzieniu, siedzący dotąd na mar­
murze przy wejściu do pieczary, a trzyrna-
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Rycerz zaczął mówić:
—  Ostatnią jesteś księżniczko z mego 

rodu , bądź wierną jego tradycyi. W prze­
ciągu jednego wieku staliśmy się pierwszymi 
książętami Italii, umieliśmy korzystać ze 
szczęścia. Fortuna tym ulega, którzy ją nie- 
litościwie zaprzęgną do swego tryumfalnego 
wozu... Ona i ludzie niech będą twemi słu­
gami... Nad ludźmi zapanujesz, jeśli wsty­
dem nazwiesz klęskę, ale nie zwycięztwo, do 
którego się dochodzi podstępem, Z możnym 
nie wszczynaj walki, jeśli ją wszakże za­
czniesz , to zabij go... Obrażaj ludzi tylko 
wtenczas, jeżeli się nie potrzebujesz obawiać 
ich zemsty... Do walki szukaj sposobnej chwili, 
nie oglądając się za przyczyną, bo każda 
walka jest sprawiedliwą -  jeżeli jest po­
trzebną...

Domawiając tych słów, zniknął rycerz 
w żółtawej mgle...

— Ukaż się duchu Jana Gabazza! — 
zawołał znowu starzec, a na ten rozkaz wy­
nurzył sie mąż blady, o dzikiem, ponurem 
wejrzeniu, istny obraz wynaturzonej potęgi..

—  Mój ojciec ! —  zawołała Bona z prze­
rażeniem i zakryła twarz rękami...

—  Strzeż się trucizny —  mówił duch 
słabym głosem —  od uiej zginąłem 1

Widok cienia ojca straszne na księ­
żniczce zrobił wrażenie; słowo „trucizna" 
brzmiało echem grobowem. Oczy mgłą jej 
zaszły, zemdlona oparła sie o wilgotną ścia­
nę pieczary, a gdy po chwili przed siebie 
spojrzała, nie widziała znowu nikogo prócz 
nekroinanta stojącego z lampą...

— Zapamiętaj słowa, któreś słyszała —

nió wił czarny człowiek — od nich twoja przy­
szłość zależy...

Następnie podał jej małą czarną szka­
tułkę z dwoma flaszeczkami; na jednej był 
wymalowany wąż, na drugiej płonąca pocho­
dnia...

— Schowaj to księżniczko —  powie­
dział —  jako skarb najdroższy, i pamiętaj, 
że wąż zabija, a pochodnia miłość i życie 
rozżarza. Panią będziesz serca i życia ludz­
kiego, ten wszakże tylko panować potrafi, 
kto umiarkowanie i oględność zapisze na 
swoim sztandarze.

Dając jej te rady odprowadził nekro- 
mant Bonę do dwóch towarzyszek stojących 
u wejścia pieczary, zagasił światło i zniknął 
w ciemnościach. Księżniczka oparła się na 
ramieniu mniszki Maryny, a tak była wzru­
szoną i osłabioną, że zaledwie doszła do 
czekającej na nią kolasy...

Nazajutrz z rana wysłuchała krzyżem 
leżąc mszy w kościele św. Januarego i spo­
wiadała się przygotowując się w ten sposób 
do obrzędu, który może dla niej był ważniej­
szym, aniżeli dla każdej innej kobiety, gdyż 
nie znała swego przyszłego męża i narodu, 
na którego czele losy ją postawić miały....

Po południu salę w Castel nuovo zna­
komici zaczęli napełniać goście, oczekując 
orszaku księżniczki, która mieszkała w bo- 
cznem skrzydle połączonem gankami z ko­
mnatami przeznaczonemi na ofieyalne przy­
jęcia. Posłowie polscy udali • się po pannę 
młodą do komnat księżnej Izabelli i stamtąd 
wraz z całym jej orszakiem odprowadzili księ­
żniczkę do wielkiej sali.
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z drugiej strony miał dość energii i siły do 
stłumienia możliwych objawów czynnego o- 
poru przeciw takiej zdrowej reileksyi. Być 
może, że opór ten doprowadziłby nawet do 
starć smutniejszych od ostatniego ruchu ko­
munistycznego w Kragujewaczu, ale stłumie­
nie tych starć byłoby ofiarą skromną w po­
równaniu z korzyściami reileksyi. Dzisiejsza 
niepewność bowiem nietylko psuje Serbii 
kredyt polityczny i sympatye zagranicą 
lecz nadto wiedzie kraj do ruiny ekono­
micznej.

Sejm  krajowy.

X I I I  posiedzenie z dnia 30go marca.
Początek posiedzenia o godz. 11 m 30. 

Przewodniczący Wł. hr. Dz i e d u s z y  ck i, 
marszałek krajowy.

Ze strony rządu p. Herman L o e b 1, 
c, k. radca Namiestnictwa.

Do laski marszałkowskiej złożono na­
stępujący należycie poparty wniosek p. P o- 
p i e l ą  Pawła:

„Wzywa się Wydział krajowy, aby na 
przyszłej sesyi sejmowej przedłożył projekt 
urządzenia internatów przy seminaryach ka­
tolickich, ograniczając się (jeśli za stosowne 
uzna) na miasta Lwów i Kraków".

Następnie odczytano interpelacyę do 
p. komisarza rządowego następującej treści: 

„W  powiecie Tarnopolskim, a miano­
wicie w Kutkowcach (majętność hr. Miera) 
obsadził gr kat. konsystorz parafię bez wie­
dzy patrona, nie przedłożywszy mu listy 
kandydatów, jak obowiązujące przepisy nor­
mują, a chociaż patron podał zażalenie do 
Namiestuictwa, mimo to starosta Tarnopol­
ski zarządził oddanie parafii i temporaljów 
nieprezentowanemu kandydatowi. Interpelant 
zapytuje zatem c. k. Rząd, jakie kroki za­
mierza w tej sprawie przedsięwziąć, ażeby 
patrona utrzymać przy jego prawie i _ czy 
zarządzona instalacya nastąpiła za wiedzą 
Namiestnictwa, na wypadek zaś gdyby sta­
rosta na własną odpowiedzialność działał, 
czy nie myśli go Namiestnictwo pociągnąć 
do odpowiedzialności i zasuspendować?* (P. 
P o l a n o w s k i  interpelant.)

K o m i s a r z  r z ą d o w y  p. Loeb l :  
„Jestem w tern miłem położeniu, że o ile 
mi ostatni stan tej sprawy wiadomy, mogę 
już dzisiaj odpowiedzieć na tę interpelacyę. 
W połowie bieżącego miesiąca, dnia nie po­
mnę — wniósł patron, a raczej patronka 
zażalenie do Namiestnictwa, że gr. kat. kou- 
systorz metropolitalny nadał parafię w Kut­
kowcach jure devolutivo ks. Maciejowskiemu. 
Namiestnictwo zażądało z tego powodu bliż­
szych wyjaśnień od konsystorza. Wyjaśnienia 
te w ostatnich dniach nadeszły i gdy Na­
miestnictwo powzięło z nich wiadomość, że 
mianowany paroch przybył do Kutkowiec, 
poleciło w drodze telegraficznej starostwu 
Tarnopolskiemu, aby oddanie temporaljów 
wstrzymano". (Brawo.)

Z petycyj weszły następujące:
1) Rada gminna w Ilorodence w spra­

wie nienaruszenia samorządu gmin i zuie-

Juno byłaby wtedy pozazdrościła Ro­
nie majestatycznej piękności. Bogaty strój 
podnosił jej wdzięki , a miała na sobie dłu­
gą suknię z karmazynowego aksamitu, ha­
ftowaną złotem i obszytą gronostajami ; gre­
ckie rękawy spadały aż do ziemi, a ogon 
sukni niosły dwie panny ze znakomitych ro­
dów Kalabryi. Lekki gazowy welon pospi­
nany gdzieniegdzie perłami jasne ubierał 
włosy, a szyję ozdobił sznur wielkich pereł, 
na którym był zawieszony medalion ze szma­
ragdu , rubina i wielkiej perły...

W sali powitał pannę młodą poseł ce­
sarski w imieniu swego pana, a około nie­
go zgromadzeni byli posłowie innych państw 
i wice król neapolitański. Kardynał Hipolit 
Esteński wystąpił naprzód, a kładąc na usta­
wionym przed Roną stole krzyż szmaragdo­
wy z relikwią św. Mikołaja, tak do niej prze­
mówił :

—  Odbierz odemnie księżniczko krzyż, 
który ci wskaże, coś winna wynieść z ro­
dzinnego kraju a co nowej ojczyźnie masz 
złożyć w ofierze. Znak krzyża — to znak 
wiary, relikwie patrona —  to węzeł łączący 
z tą ziemią, na której wzrośli twoi przodko­
wie. Bądź oddaną wierze i wdzięczną swe­
mu krajowi a z pewnością znajdziesz dość 
w swem sercu uczucia, aby spełnić obowiąz­
ki , których król i naród polski wymagać
będą od ciebie...

Całe zgromadzenie widocznie się ucie­
szyło, że kardynał przeciw ówczesnemu zwy­
czajowi z tak krótką wystąpił przemową. 
Księżniczka i Ostroróg przystąpili do stołu, 
za którym stał kardynał .

—  Spełnij twe poselstwo! — wezwał | 
następnie Ostroroga. Na co poseł zwrócił się |

sienią władzy dualistycznej. 2) Rada gminna 
w Horodence o uchwalenie nowego rozkładu 
stacyi mytniczych na drogach Sielec, Zale­
szczyki, Horodenka, Śniatyn, Kołomyja, Tłu­
ste. 3) Rada gmiuna w Horodence o nadanie 
prawa do poboru mytowego na 10 lat. 4) 
Bada gminna w Horodence o uchwalenie sa­
dzenia drzewek przy gościńcach państwowych 
i krajowych na bankietach i fosach. 5) Gmi­
na Brzozów o zmianę ustawy gminnej i or- 
dynacyi wyborczej dla gmin. 6) Izydora pri­
mo voto Karatnicka 2o Sawicka w sprawie 
odprawy, mylnie jej przez Wydział krajowy 
wyznaczonej. 7) Gmina Chyrów o wypłatę 
należących się gminie kosztów szupasowych. 
8) Komitet przytuliska dla małych dzieci we 
Lwowie o zapomogę. 9) Przemyśl, Wydział 
pow. o przyspieszeuie ukończenia hipotek 
mniejszych posiadłości i udzielania pożyczek 
Towarzystwom zaliczkowym przez Bank na­
rodowy. 10) Zygarliński Kazimierz, właści­
ciel realności w Kleparowie, o regulacyę ko­
ryta Pełtwy. 11) Gmina CJhodmierz o usta­
nowienie posterunku żandarmeryi w Choci- 
mierzu. 12) Seweryn Mantuani, dyetaryusz 
przy Wydziale krajowym, o veniam aetatis. 
13) Wiśniowiecki Tadeusz Stanisław artysta- 
rzeźbiarz o zasiłek 600 złr. w celu podjęcia 
podróży naukowej. 14) Gmina Mokrzyc o 
pożyczkę głodową w kwocie 1000 złr. w po­
łowie zwrotną. 15) Gmina Jaworze górne o 
pożyczkę głodową w kwocie 600 złr. w po­
łowie zwrotną. 16 Gmina Jaworze dolne o 
pożyczkę głodową w kwocie 600 złr. w po­
łowie zwrotną. 17) Gmina Gołączyna ze 
Złotoryą o pożyczkę głodową wkwocie 1000 
złr. w połowie zwrotną. 18) Gmina Gęmbi- 
czyna o pożyczkę głodową w kwocie 600 
złr. w połowie zwrotną. 19) Mieszkańcy gmi­
ny Dobrków o pożyczkę głodową 800 złr. 
w połowie zwrotną.

Z tych uchwaliła Izba odesłać niektóre 
do właściwycli komisyj, reszta zaś przydzie­
loną będzie jak zwykłe komisyi petycyjnej.

P. hr. S i e m i e ń s k i uprasza o urlop 
na czas nieograniczony z powodu zgonu swej 
córki. Izba przyzwala.

Pierwszym przedmiotem porządku dzien­
nego jest pierwsze czytanie znanego wnio­
sku p. Kornela Krzeczunowicza w sprawach 
podatkowych.

P. K r z e ć z u n o w i c z :  Pomimo li­
cznych petycyj i uchwał sejmowych w spra­
wie obniżenia należytości prawnych od prze­
lanego prawa własności rzeczy nieruchomych 
nic zanosi się na żadną ulgę a nawet z u- 
bolewaniem podnieść należy, że na ostatniej 
sesyi Rady państwa uchwalono przedłożoną 
przez Rząd nowelę, według której należyto­
ści te byłyby jeszcze w poszczególnych wy­
padkach zwiększone. Już obecnie są one 
prawdziwą klęską dla ludności i przyczyniają 
się w znacznej części do wzrostu długów li­
chwiarskich. W innych krajach, gdzie są 
księgi hipoteczne dla posiadłości włościań­
skich, stanowią te należytości opłatę za u- 
bezpieczenie praw, u nas jednak nawet 
większe posiadłości nie są należycie zabez­
pieczone, bo części ich składowe nie są w 
tabuli opisane. Przytem panuje w urzędach 
podatkowych największy nieład, brak wszel­
kiej ewidencyi i opieszałość. Powodem tego 
jest po części niewystarczająca liczba tych 
urzędów (zredukowana w r. 1867 z 167 na

do księżniczki, a wkładając jej pierścień na 
palec, mówił:

— Dostojna Bono! Jego Królewska 
Mość król Zygmunt, pan mój najmiłościw- 
szy, przysyła ci z wolnej woli ton pierścień 
ślubny i w jego imieniu wręczam ci go, wobec 
tego szlachetnego zgromadzenia.

—  Również z wolnej woli pierścień ten 
przyjmuję —  odpowiedziała Bona, i cere­
monia aktu ślubnego była spełniona.

Polska miała królowę, która przez lat 
kilkadziesiąt przeważnie wpływała na jej losy.

Wystawne zabawy musiały się w XVI 
wieku z każdą łączyć uroczystością, to też 
zaraz po odbytej ceremonii grono tanecznic 
wbiegło do sali, Hymen ustąpił miejsca Ku- 
pidynowi. Krewni i przyjaciele domu Sfor- 
ców składali przed panią młodą drogie upo­
minki a i Aryost zbliżył się niosąc kosz naj­
piękniejszych kwiatów i owoców, a stawiając 
go mówił :

—  Gdy Afrodytę wynurzyła się z łona 
oceanu i stopą swą ziemi dotknęła, krople
piany morskiej znaczyły jej pochód, a z 
kropli tych powstała róża, królowa kwiatów... 
Więc ja ci Bono nie życzę owych świeckich 
tryumfów, których pragną dla ciebie mężo­
wie siły i czynu, ale radbym, abyś swej 
nowej ojczyźnie przyniosła to w darze, co 
ziemia włoska ma najpiękniejszego —  kwia­
ty i owoce. Niechaj wszędzie, gdziekolwiek 
przejdziesz, pną się róże tak piękne, jak po 
nagich skałach Pozilipu, niech wyrastają 
lilie godne zdobić mury Sorrentu!

— Niech żyje Ariosto ! — rozległo się 
w sali — Niech żyje poeta z Ferrary! — 
a żadnego podarku, ani krzyża z szmarag

74) i uszczuplony etat urzędników. Mówca 
przedstawia następnie niedogodności, jakie 
wypływają z tego , że nakazy płatnicze nie 
są motywowane, a w dalszym ciągu swego 
przemówienia podnosi okoliczność, że podat­
ki bezpośrednie już teraz nadzwyczaj wygó­
rowane, będą prawdopodobnie ze względu 
na potrzeby państwa jeszcze bardziej zwię­
kszone. Projekt reformy podatkowej mający 
na celu nie tyle obniżenie podatków, ile ra­
czej stosowny ich rozkład, kosztuje już pań­
stwo 13 milionów złr. Nawiasowo przytacza 
mówca, że aby otworzyć państwu nowe źró­
dło dochodu, najstosowniej by było opodat­
kować przedmioty zbytkowne n. p. piwo, 
wódkę, wino i cukier, z czego możnaby u- 
zyskać około ! 5 milionów złr. dochodu. I 
nadarzała się do tego sposobność przy zmia­
nie miar i wag. Mówca dowodzi, żo podatek 
taki nie byłby wcale uciążliwym dla konsu­
menta i nie zaszkodziłby produkcyi. Poseł 
Kr eczunowicz nie występuje jednak z ża­
dnym wnioskiem w tym kierunku , gdyż 
myśl ta wymaga dłuższego czasu, aby zna­
lazła uznanie, natomiast wnosi, aby opodat­
kować interesa giełdowe i wyroki rozjetnczyc h 
sądów giełdowych , zwłaszcza , że sprawy 
giełdowe mają znakomitą ochronę w usta­
wach a nie przyczyniają się do dochodów 
państwowych. Ostatni ten wniosek uzasadnia 
mówca bardzo obszernie, poczem prosi, aby 
wnioski jego przekazane były osobnej komi­
syi podatkowej z 9 członków złożonej.

Izba przychyla się do tego żądania i 
zezwala aby wybór ten zamieszczono jako 
ostatni przedmiot porządku dziennego.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. A b r a h a m o w i c z a  w przedmiocie wy­
miaru podatku konsumcyjnego od mięsa. Ze 
względu, że wniosek ten, rozdany członkom 
Izby, zawiera na wstępie motywa, wniosko­
dawca nie uzasadnia go bliżej i tylko pod 
względem formalnym żąda, aby wniosek ton 
przekazany był wybrać się mającej komisyi 
podatkowej. (Przyjęto.)

Z porządku dzieuuego uzasaduia p. 
G r o s s  swój wniosek o pozostawienie obe­
cnego systemu wymierzania podatku od wy­
robu wódki.

P. G r o s s .  Je9t to już jawnym sekre­
tem, że p. minister finansów, idąc za naj­
nowszą zasadą polityki finansowej, zamierza 
podwyższyć podatek od wódki. Zamiar ten 
usiłowano poprzeć głosem publicznym i zwo­
łano w tym celu do Wiednia ankietę, przy 
której jednak uwag reprezentanta naszego 
kraju wcale nie uwzględniono. Mówca do 
wodzi,  że stosunki naszego przemysłu go- 
rzeluianego są zupełnie odmienne niż gdzie­
indziej, bo gdy w innych krajach przypada 
na jedną milę kwadratową 20 gorzelni, u 
nas na dwie mil zaledwie jedna, że zatem 
w tamtych krajach wyrób wódki jest prze­
mysłem fabrycznym, u nas zaś przemysłem 
rolniczym, a mianowicie jest on potężną 
dźwignią rolnego gospodarstwa. Pod wzglę­
dem formalnym wnosi mówca, aby wniosek 
jego przekazano również komisyi podatkowej. 
(Przyjęto.)

P. dr. K a b a t  uzasadnia swój wnio­
sek w przedmiocie utworzenia wydziału le­
karskiego na koszt skarbu przy wszechnicy 
lwowskiej. Wniosek ten pojawia się po raz 
czwarty w Izbie i wnioskodawca ubolewa, że

dów, ani naszyjników zdobnych rubinami 
nie przyjęła młoda królowa tak ekętnem 
sercem, jak skromny dar autora Szalonego 
Rolanda.

Na zakończenie pamiętnego wieczora 
odegrano w pobocznej sali Meneclmy Plauta, 
komedyę nie zupełnie może stosowną do u- 
ro/.maicenia ślubnej uroczystości, gdyż w 
niej małżonkowie nie wieikiem się cieszą 
szczęściem, ale modną podówczas i graną 
nie na jednym ślubnym obchodzie, a pomię­
dzy innemi i ua weselu Lukrecyi Borgii. W 
scenie, w której chcą schwycić Menechina, 
gdyż grozi żonie i teściowi pobiciem, zawo­
łał aktor :

— Rzecz dziwna, że pod rządem potę­
żnej Bony mogą się dziać podobne nad­
użycia !

Pierwsze więc pochlebstwo powiedział 
jej histryon później i wojewodowie zdo­
bywali się na podobne słowa.

Za miesiąc wyjeżdżała królowa pod 
opieką Prospera Colonny do Polski. Z licz­
nym orszakiem przebyła raz jeszcze kala- 
bryjskie góry, aby się dostać do morza i z 
tumtąd okrętem popłynąć do Forum Julium. 
Widziała po drodze Karyntyę i Styryę, w 
Villach się zatrzymała, aby przyjąć wysłane 
naprzeciw niej polskie poselstwo a wreszcie 
przez Rakuzy, jak wówczas mówiono, 15 
kwietnia 1.518 przybyła do Krakowa. Zna- 
Ęłpy j ‘1 tylko z medalionu Zygmunt czekał 
jej z upragnieniem, bo się rozkochał w 
pięknem Włoszki obliczu i rad był na tronie 
po sobie zostawić następcę.

Rząd żadnych w tej sprawie kroków nie 
czyni, któreby dawały nadzieję, że gorącym 
życzeniom kraju stanie się zadość. Opiera­
jąc się na dziejach lwowskiej wszechnicy i 
odwołując się zresztą do argumentów poty- 
lekroć w Izbie i w petycyach powtarzanych, 
prosi mówca, aby wniosek jego odesłano do 
komissyi edukacyjnej.

Izba przychyla się do tego żądania.
P. dr Z o l l  uzasadnia następnie wnio­

sek o zmianę miuisteryalnego rozporządze­
nia z dnia 2 1 grudnia 1875, regulującego 
ferye w szkołach średnich Ze względu na 
przeciążenie młodzieży w szkołach średnich, 
które w ostatnich czasach uznał sam p. mi­
nister oświaty, a które zgubny wpływ wy­
wierają na rozwój fizycznych i moralnych 
sił dorastającego pokolenia, tudzież ze wzglę­
du na uroczyste obchodzenie niektórych 
świąt w naszym kraju, radby wnioskodawca 
z jednej strony przyczynić t'eryj młodzieży, 
z drugiej zaś uchronić ją od wTytępienia 
uczuć religijnych, które w ostatnich czasach 
nadwątlone zostały, i w tym celu proponuje 
niektóre zmiany w powołanem wyżej rozpo­
rządzeniu.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
budowie pralni, łaźni, kuchni parowej i t. p. 
przy szpitalu lwowskim odesłano na wnio­
sek referenta p. S e r w a t o w s k i e g o  do 
komissyi budżetowej.

Następuje sprawozdanie Wydziału kra­
jowego (jako komissyi) o prośbie gminy 
Bobrki w sprawie udzielenia prawa poboru 
opłat od nafty. Sprawozdawca p. C z a j ­
k o w s k i .  Wydział krajowy proponuje do 
przyjęcia następującą ustawą: „Gminie mia­
sta Bobrki udziela się prawo do poboru o- 
płat od nafty w obręb gminy wprowadzanej 
i tamże spotrzebowauej, w wysokości 1 zł. 
od 56 kilogramów, w latach 1877, 1878 i 
1879."

P. A n t o n i e w i c z  nio sprzeciwia się 
w danym wypadku proponowanej ustawie, ze 
względu jednak, że nafta stała się dziś po­
niekąd artykułem niezbędnym, wolałby, aby 
podobne opłaty nakładano na napoje spiry­
tusowe lub inne zbytkowc artykuły.

Po wyjaśnieniu s p r a w o z d a w c y ,  że 
jest to wyjątkowy wypadek i że chodzi tu 
tylko o przydłużenie wykonywanego już a 
dla mieszkańców gminy wcale nieuciążliwe­
go prawa, Izba przyjmuje wniosek komissyi 
i uchwala proponowaną ustawę w trzeciem 
czytaniu bez czytania.

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdauie komissyi petycyjnej. Sprawozdawca 
p. T e t m a j e r .

Nad petycyą wydziału powiatowego 
Łańcuckiego w sprawie uwzględnienia pro­
jektu Jana Mazura do poszukiwania węgla 
kamiennego w Galicyi — przechodzi Izba 
zgodnie z wnioskiem komissyi do porządku 
dziennego.

Petycye Piotra Kwaśniewskiego o wy­
nagrodzenie za most Jarosławski, odstąpiono 
Rządowi do załatwienia.

Na petycyę wydziału powiatowego Mo- 
ściskiego uchwala Izba następujące rezolu- 
cye: 1) Wzywa się c. lc. Rząd, ażeby wszel­
kie przepisy i rozporządzenia wyłącznie dla 
ludności izraelickiej wydane, zostały znie­
sione; 2) wzywa się c. k. Rząd, aby upo­
rządkowanie stosunku gminy wyznaniowej 
izraelickiej w myśl art. 15 patentu grudnio­
wego jak najrychlej było przeprowadzone; 
3) wzywa się c. k. Rząd, aby uchwała 
sejmowa z d. 11 maja, żądająca unormowa­
nia ksiąg metrykalnych, rychło przeprowa­
dzoną została.

Petycya Eustachego Jezierskiego i Ale­
ksandra Czajkowskiego, pisarzy przy szpita­
lu lwowskim, o dodanie im do płacy wiktu, 
mieszkania i opału, którą komisya wuosi 
przydzielić Wydziałowi kraj. do uwzględnie­
nia, wywołała dłuższą dyskusyę.

P. W e i g e l  popiera tę petycyę gorąco 
i radby petentom udzielić jeszcze roczny 
dodatek osobisty.

P. G n i e w o s z  wnosi, aby ze względu 
że petycya ta dotyka budżetu, była odesłaną 
do komisyi budżetowej.

P- Z y b l i k i e w i c z  wytyka bióru mar­
szałkowskiemu, że nie przydziela petycyj 
tam, gdzie petycye podobnej treści się znaj­
dują, w skutek czego bywają one często zu­
pełnie sprzecznie załatwiane, gdyż zwykle 
odsyła się petycye tam, gdzie kto ma sto­
sunki. (Głosy O! O !) Mówca popiera wnio­
sek p. Gniewosza.

P. H a u s n e r przemawia również za 
wnioskiem p. Gniewosza.

P. J a s i ń s k i  Józef (sekretarz) broni 
biura marszałkowskiego, a względnie Mar­
szałka, który na podstawie § 82 regulaminu 
przydziela wszelkie petycye, jeśli Izba ina­
czej nie uchwaliła, komisyi petycyjnej. 
Kwestya przez p. Zyblikiewicza poruszona, 
znajdzie załatwienie we wniosku p. Chrza­
nowskiego o zmianę § 82 regulaminu.

P• hr. G o l e j e w s k i  odpiera z całą 
stanowczością zarzut, ubliżający zdaniem je­
go godności poselskiej, jakoby na załatwie­
nie petycyj mogło wpływać, że ktoś ma w 
tej lub owej kowisyi stosunki.



Po przemówieniach pp. Weigla Serwa- 
towskiego i sprawozdawcy, przystąpiono do 
głosowania i przyjęto wniosek p. Gniewosza.

M a r s z a ł e k  zarządził jeszcze wybór 
komisyi podatkowej, poezem zamknął posie­
dzenie o godzinie 2 minut 50.

Przyszłe posiedzenie, na którem będzie 
ogłoszony rezultat głosowania do komisyi po­
datkowej, odbędzie się w sobotę o godzinie 
11 przedpołuduiem. Porządek dzienny: Pi er 
wsze czytanie wniosku p. Pawła Popiela 
pierwsze czytanie sprawozdania o budowie 
szpitalu dla chorych dzieci, sprawozdanie ko 
misyi kultury krajowej w przedmiocie zba 
dania kraju co do jego przyrodniczych wła­
ściwości, sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia niektórym gminom 
na pobór wyższych dodatków do podatków, 
a gminie miasta Sanoka na pobór 80 proc. 
podatku konsumcyjnego od mięsa, sprawo­
zdanie komisyi administracyjnej o budowie 
zakładu położnic we Lwowie, (ewentualnie 
także) sprawozdanie komisyi budżetowej o 
zamknięciu rachunków funduszu krajowego 
za r. 1874 i sprawozdanie komisyi petycyj­
nej o petycyaeh.

padło
jest jeszcze

19 milionów; dodał
do dyspozycji

dalej, że obecnie 
przeszło 1J B mi­

lionów marek, które sejm w ekstraordyna 
chwalił. Pogląd swój zamknął mi­

lion Baguer 
kieruje spra- 

sekretarz hr. de

SPRAWY MONARCHII
— W ciele dyplomatycznem przy dwo­

rze wiedeńskim zaszły pewne zmiany. W am­
basadzie angielskiej miejsce pułkownika Mor 
ris, zajął major Goune jako attache wojsko­
wy. W ambasadzie francuskiej zastąpił pana 
Bruneta kapitan książę Bergb, także jako 
attache wojskowy. Sekretarz poselstwa szwaj­
carskiego, Artur de Claparede mianowany 
został pierwszym sekretarzem. W nieobecno 
ści posła hiszpańskiego, księcia Tetuan’a, 
który wraz z sekretarzem 
y Corsi wyjechał do Madrytu 
wami poselstwa pierwszy 
Torrepalma.

— Na konferencyi dyrektorów kolejo­
wych , odbywającej się właśnie w W ieduiu 
uchwalono pomiędzy innemi, że wspólne 
konfereucye od listopada aż do lutego mają 
odbywać się tylko w Wiedniu, w innych zaś 
miesiącach mogą odbywać się na przemian 
w Budapeszcie, Pradze i w innych większych 
miastach.

—  Redaktor dziennika wiedeńskiego 
Yaterland, p. K. Inthal, skazany w roku 
zeszłym na czteromiesięczne więzienie za ar 
tykuł o zmowie robotników w Bernie, został 
przez Najj. Pana ułaskawiony po odsiedze­
niu połowy kary.

— W Pradze odbyło się* d, 26 b. m. 
zgi omadzenie staroczeskicb posłów, na któ­
rem poruszono kwestyę wzięcia udziału w 
obradach sejmowych. Obrady '"nad tym przed­
miotem były bai dzo burzliwe i odniosły ten 
rezultat, że poseł z okręgu Presuitz i Miro- 
witz, prolessor Tille, złożył mandat poselski 
i zawiadomił o tern marszałka krajowego.

— Na posiedzeniu stronnictwa liberał 
nego w Biidapeszcie w d. 27 b. m. zapo­
wiedział Berzevitzy interpelacyę tej treści, 
czy rząd przy układaniu budżetu wspólnego 
na rok 1877 spowoduje zaniechanie wszy­
stkich nowych budowli i zmniejszy budżet woj­
skowy? Minister prezydent oświadczył, 
na tę interpelacyę odpowie dopiero po 
ryach świąteczny cli.

—  Korpus oficerski w Budapeszcie wy­
prawił generałowi Edelsheim Gyulai w d. 26 
b. m. rodzaj owacyi. Gdy generał pojawił 
się w towarzystwie swej małżonki na wie­
czorku urządzonym przez oficerów w kasy 
nie oficerskiem, powitali go obecni trzykro 
tnym okrzykiem a jego małżonce wręczono 
bukiet z kamelii.

— Sejm kroaclci ma rozpocząć swe 
obrady dopiero po zielonych świętach.

ryum już uc- -, -■> mi­
nister skarbu nadzieją, ze ostatnie fundusze, 
które rozdzielono pomiędzy wszystkie mini­
sterstwa. niebawem użyte zostaną dla dobra
kraju. i t ■ i

Następnie przeszła Izua do pierwszych 
obrad nad'projektem ustawy o w c i e l e n i u  
k s i ę s t w a  Lnu en 1)u r g do monarchii 
pruskiej Księstwo Lauenburg położone na 
prawym brzegu Elby, graniczące z Hanowe­
rem, Meklemburgią, Holsztynem i okręgami 
wolnych miast Hamburga i Lubeki, obejmu­
je 19 mil kwadratowych przestrzeni i liczy 
około i 00 .000 mieszkańców. Księstwo to do 
roku 1863 należało wraz z Holsztynem do 
Danii w ostatnich dniach grudnia 1*63 za­
jęte zostało tytułem egzekucji związkowej 
przez wojsko hanowerskie i saskie. Przy 
obradach zapisało się do głosu trzech mów­
ców za projektem, czterech przeciw. Poseł 
Yircliow wniósł aby projekt odesłano do ko- 
missyi dla dokładnego rozbioru. Chodzi tu 
bowiem o trzy kwestye: o prawo samo, o 
traktat państwowy z Laueuburgiem i budżet 
tego kraju na rok 1876. Rząd powołując się 
na objawione w Izbie życzenie wcielenia 
Lauenburga, zanadto pobieżnie ją traktuje. 
W Izbie zresztą żądano tylko uregulowania 
stosunków z Laueuburgiem, a rząd od razu 
występuje z traktatem państwowym, lubo 
stany laueuburslcie wyraźnie oświadczyły, że 
zezwolą na wcielenie do Prus, jeżeli ich ko 
munaino-stanowe właściwości zostaną utrzy­
mane w mocy. Dalej oświadcza p. Yir- 
ohow że obecnie po rozdzieleniu domen, 
księstwo lauenburskie sprawia na nim wra­
żenie wyciśniętej cytryny, _ zresztą razi go 
utrzymanie dawnych stanów rycerskich na 
wzór meklemburskich. YV każdym razie na­
suwa się tu kilka kwestyj prawno-politycz- 
nych. dla tego projekt ma być przekazanym 
komissyi. Inni mówcy oświadczają się za 
obradami in pleno, Miąuel mianowicie wy­
stępuje przeciw § 8 projektu, traktującemu 
o reprezentacyi kraju. Paragrafu tego uie 
można zatrzymać, bo księstwo lauenburskie 
uie może i niepowinno mieć różnej od całej 
monarchii reprezentacyi. W końcu uchwalo­
no. że drugie obrady odbywać się będą uie 
w komissyi lecz w plenum Izby.

o amnestyj je ­
ża któro był

co

den z tych artykułów,
wywieziony do Nowej Kaledonii. Oto 
pisze:

„Amuestya jest na.zwą ustawy; (Jlć- 
mcnce (łagodność) jest imieniem pokojówki 
(diunę femme de chumhre). Pocieszać nie­
szczęśliwych, którzy w oddaleniu 6000 mil 
umierają z głodu i usychają z pragnienia, 
łagodnością zwierzchnika państwa, znaczy 
tyle, co dodawać ironię do okrucieństwa. 
Wskutek owego przypadku, za który nić 
jesteśmy odpowiedziami, jest marszałek 
Mac-Mahoń w położeniu, ułaskawiać, jako 
zwierzchnik państwa, tych, których zwalczał 
jako naczelnik armii. Powstańcy są w jego 
oczach nietylko sprawcami wojny domowej, 
lecz także ludźmi, którzy mieli odwago da­
wać doń ognia z karabinów. Upatruje* on w 
nich nietyle nieprzyjaciół dzisiejszego społe­
czeństwa, ile nicponiów, którzy nastawałi na 
jego życie. Jeżeli więc kto nie jest w stanie 
uwzględnić z należytym spokojem i bez-

to
„ersal-

•zymał kiedy poleee- 
lewizyi proces przeciw Karolowi
lire c^cei jak się zdaje, powie­

dzieć nam.. „Lędziemy litościwi, gdyż znam 
jesteśmy z braku litości ; a najlepszym do­

żę będziemy postępowali ła­
tami jest ta okoliczność, 

liśmy się z nimi zawsze okrutnie obchodzi­
li. “ Weźmy n. p. sprawę z Milliorem: nie 
należał on do komuny, przeciwnie zwalczał 
ją ; nie napisał ani jednego artykułu w jej 
obronie, a mimo to chociaż był deputowanym 
został w domu swojego teścia pojmany i bez 
sądu i wyroku wywieziony. Ludwik XVI, 
Danton, Robesjneiio i Lt. Just doczekali sie 
wyroków ; zbrodnia popełniona na Millierze 
czeka swojego sędziego, a ci którzy ją po­
pełnili awansują na prezydentów ” i ‘ mini­
strów. Otóż to jest przedsmak łagodności, 
umiarkowania i miłosierdzia, jakie 
Dufaure zapowiada “

uie poddać 
I ? P. Dufaure 

nam: 
my z 

wodem na to, 
godnie z komunistami 
żeśmy sie z nimi za

dnię zawisłość od Risticza, człowieka „wszech­
stronnie skompromitowanego „Dla Risticza, 
powiada ton dziennik, nie nasz nic święte­
go ; jest on zdolnym poświęcić wszystko 
swej żądzy władzy. Jest to ton sam Risticz, 
który tak świetnie rozwiązał kwestyę zwornic- 
k:j. wydatki państwa podniósł o jednę trzecią, 
te u sam który, pierwszy bank serbski zlupił 
na półtora miliona zlr. i najwięcej się przy­
czynił do ogromnego zubożenia Indu. Risticz 
i jego przyjacielu stali się niemożliwymi. Rząd 
protegowany przez takiego człowieka musi 
ustąpić, ponieważ stworzył stan, który do­
prowadzić musi do katastrofy. Dlatego precz 
z rządem! “

Książę odbywa częste konferencjo z zna­
komitszymi członkami partyi konserwatywnej, 
z czego wnoszą, źe przyszły gabinet wyjdzie 
z łona tego stronnictwa. Jest to dotychczas 
tylko przypuszczenie bez faktycznych pod­
staw. Na poparcie togo przypuszczenia przy­
taczają między innemi, że Rossya doradza 
utworzenie gabinetu konserwatywnego. Wczo­
raj wieczór przybyła tu amazonka panna 
Markus ; przyjmowano ją  owacjami. Zamie­
rza ona udać się do Bośnii.

O O N I K A

nam

na
23

że
fe-

(W jstawu powszechna w Paryżu.)
Francuski Journal officul ogłosił de­

kret rządowy z zapowiedzią, że „wkrótce 
odbyć się ma nowa wystawa powszechna w 
Paryżu. Niejasne trochę brzmienie tego e- 
kretu tak rozumieć należy, że rząd poerwy 
cił myśl, poruszoną przez kilku przemy s ow 
ców paryskich, myśl urządzenia w r. 
międzynarodowej wystawy, i że bliższo uizę- 
dowe ogłoszenie wkrótce nastąpi. JNiojio o 
bna bowiem nawet przypuszczać wcześniej­
szego urządzenia wystawy powszechnej, zw Li­
szcza, że właśnie w tym roku odbywać się 
ma wielka wystawa w Filadelfii. Lądz co 
bądź ten pomysł wystawy świadczy wy 
mownie 0 cudownej żywotności narodowej 
Francuzów. Podczas, gdy w kraju miliardów, 
gdzie wkrótce po ściągnięciu 
kontrybucji, - olbrzymiej

poruszono myśl urządzenia wy-

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Z sejmu pruskiego.)

Izba deputowanych sejmu pruskiego wy­
słuchała na posiedzeniu z 27 b m. sprawo­
zdania ministra skarbu z obrotu finansowego 
r. 1875. VVedług tego expose przewyższyły do 
chody w roku 1875 preliminowaną sumę o 
9 milionów a rozchody były mniejsze o 7 
milionów. Z nadwyżek tych jednak użyto 
tymczasem 1,584,914 marek na cele zarządu 
nadzwyczajnego, tak że pozostała tylko do 
dyspozycji nadwyżka 15,793,121 marek. Na­
stępnie wykazywał minister skarbu, w jaki 
sposób przewyżka ta rozdziela się na poje 
dyńcze pozyeye etatowe, podnosząc miano­
wicie, że dochody z kolei żelaznych znacznie 
były wyższe, niż sądzono jeszcze przed kilku 
miesiącami. Podatki stale i niestałe nie par­
tycypują w tej nadwyżce, gdyż doszły tylko 
do preliminowanej sumy. Minister oznajmił 
dalej Izbie, że z przysługujących związkowi 
północuo-niemieckiemu przewyżek kontrybu 
cyjnych rozdzielono jeszcze okrągłych 24 
milionów, z których ua same Prusy przy-

, ,„,ai "7,"
stawy, aby j  szcze prędzej od mc]I 0 
podnosi śmiały plan zdeptana -
Fraucya, i nie wątpimy, ze urz - A, j  
go potrafi. Wszak stan łmans°w)' _ e ‘ 
już dziś, w pięć lat zaledwie , % nj.veiuu 
tak świetnym , że można mysleu o * 
podatków , a Journal des Dehats ' * a 
wnioną dumą może stwierdzić, że ‘ %
oprócz „idei i losów loteryjnych' ui ■ »  ^  

iec importować nie potrzebuje- ‘ 
jednak plan urządzenia wystawy P 
clmej w Paryżu ma wielkie znaezen 
względem ekon

(W iadom ości * Anglii.

Prezydent gabinetu Disraeli oświadczył 
posiedzeniu Izby deputowanych z dnia 
b. m., że sprawozdanie Cave'go o sto­

sunkach finansowych Egiptu nie będzie po­
dane do publicznej wiadomości. Oświadcze­
nie to wywołało w kolach finasowych naj­
gorsze wrażenie a na giełdzie londyńskiej 
panowała dnia następnego ogromna deruta 
w egipskich papierach wartościowych. (Straty 
były ogromno a publiczność angielska składa 
odpowiedzialność za nie na rząd. Misya Ca- 

, ve’go, na którą z samego początku krzywem 
I patrzano okiem w Londynie, uważaną jest 
obecnie jako źródło wszystkiego złego, zwła­
szcza zaś jako powód nieszczęsnych zabie­
gów spekulacyi giełdowych w ostatnich mie­
siącach. Opozyeya postanowiła to rozgory­
czenie publiczności wyzyskać przeciw rzą­
dom Disraelego. Z Egiptu donoszą znów w 
drodze telegraficznej, że Khedire dlatego 
sprzeciwił się ogłoszeniu sprawozdania Ca- 
ve’gu, ponieważ krytyka administracji jego 
i poprzedników utrudniałaby położenie w 
Egipcie. Times i wszystkie inne dzienniki 
liberalne powstają nader ostro przeciw gabi 
netowi, domagają się stanowczo ogłoszenia 
sprawozdania Oave’go i wyrażają zdanie, że

egipskiemieszanie się Anglii w sprawy 
musi niekorzystnie oddziaływać na interesa 
angielskie.

pod
może "komicznym, to nie mniejsze
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• .̂a8n)r we Francyi wychodzi od 
niesiccy ultraradykalny dziennik pod 

\ , -Droits de 1’lmnme (prawa 
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Paryża,
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jest tajemnicą, że jednym z główny0*1 J  * , 
pracowników ter- 
Rochefort 
nie

go dziennika jest Henryk 
trzy 1.aVV̂< lWca Latarni, który regular- 

swnipiiii a • Ba tydzień zasila dziennik ten 
cyfni X znacząc swe artykuły
jakiego wnioski-00 nieP^ychyinego przyjęcia, 
Senacie 0 / “ nestyi doznał tak w
°łobv sio i w lae deputowanych, mo- 

!  ! ,5 day aŃ że Rochefort .już w inte-
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amnestyi, ażeby spra-

— , /.o iiocnciori' juz
resie swoich deportowanych kolegów me bę­
dzie poruszać kwestyi

(Konfereneye pacylikacyjne.)
Konferencye paeyfikacyjne między gen. 

Rodiczem a Muchtarera i Ali-baszami i Pas­
są Effeudim skończyły się 29 b. ni.

Powstańcy uporczywie wzbraniali się 
pozwolić na zaprowiantowanie Niksicza. co 

1 jak wiadomo, postawiono ze strony tureckiej 
jako eonditio sine qua non zawieszenia bro­
ni. I ta trudność musiała jednak zostać usu 
niętą, skoro wczorajszy telegram doniósł o 
14 dniowym rozejmie — jako o fakcie do­
konanym.

Vassa Efiendi wydać miał 29 b. m. 
nową proldamacyę pacyfikacyjną, której głó- 

, wme puukta podaliśmy wczoraj.
Achmed Muchtar basza i Ali-basza 

odjechali wczoraj z Raguzy do Trebinii.

(Sytuacja w Serbii.)

Korespondent belgradzki pisze do Pol. 
Corresp. 26 b. m .: „Było do przewidzenia, 
że skoro niemożliwość rozpoczynania wojny 
raz zostanie stwierdzoną, powstanie w pra­
sie nowa burza przeciw ministerstwu. 1 rze­
czywiście, większa część dzienników domaga 
się ustąpienia gabinetu. Najgwałtowniej wy­
stępuje dziennik Oslobodjeuje w artykule pod 
napisem : „Precz z ministerstwemf“ Wyka­
zuje w' nim autor zupełną niezdarność ga­
binetu Kaljewieza i poczytuje mu za zbro- |

— Odcr.yt naukowy. W sobotę, d. 1
kwietnia od godziny 4 do 5 po południu w 
sali ratuszowej mieć będzie dr. T. Żuliński od­
czyt „U fizyologii i hygienie zmysłówi: (dokoń­
czenie).

— P . Bolesław  P-adnowsltj, arty­
sta sceny tutejszej, w tych dniach opuszcza 
Lwów na parę tygodni udając się, jak się dowia­
dujemy na występy gościnne do Poznania.

— Dr. Asitorai I . , znany dobrze czy-, 
telnikom naszym autor Losótu pięknej kobiety: 
Na kresach, Księcia Sarmacyi. Opryszka i 
tylu innych fejletonów drukowanych w Gaze­
cie Lwowskiej, w tak wysokim stopniu zajmu­
jących i tak pełnych charakterystyki i orygi­
nalnego kolorytu, długi czas nic zasilał swem 
piórem naszego fejletonu, czego powodem była 
wielkich rozmiarów praca historyczna, którą 
był zajęty. Skończywszy już tę pracę, dr. An­
toni J. będzie znowu częstszym a pewnie mile 
widzianym gościem w fejłetonie Gazety Lico- 
wskięj, dla której wygotował cały szereg nowych 
obrazków obyczajowo - historycznych. Jednę z 
tych powieści mamy już w tece redakcyjnej. 
Ma ona. tytuł Pod krzyżem i stanowi pendant 
do umieszczonego w zeszłym roku w 1’ejletonie 
szkicu Pod półksiężycem: Opowieść te druko­
wać będziemy w rozpoczynającym się drugim 
kwartale.

* Z b ieg  iiiclic /.^ ieczaT . Lejba Mei- 
zełs niebezpieczny włóczęga, przybyły z Mołda­
wii i aresztowany w Rawie, zbiegł wczoraj 
na placu krakowskim towarzyszącej mu straży 
która go miała odstawić do Mołdawii. Zbiegły 
liczy lat 32, ma pociągłą twarz, czarne włosy i 
jest wątłej budowy ciała.

* Nocny goSć. Zeszłej nocy o godzinie 
3 niewiadomy złodziej oderwał w kamienicy p. 
Breymayera przy ulicy garncarskiej na dole 
okienicę, wybił szybę w oknie i dostał się do 
pomieszkania pensyonowanego adjunkta Kle­
mensa Sw. Nieznalazłszy w pierwszym pokoju 
prócz mebli nic coby mógł z soba 
usłyszawszy że 
obudził, uciekł

inne 
in gościem

v zabrać i 
w sąsiednim pokoju ktoś się 

złodziej oknem na ulicę.
Złożono w policji paczkę, wielkich 

ćwieków od brony, znalezioną dziś o godzinie 
7 rano na ulicy Kaźmierzowskiej, tudzież wiel­
ką beczkę ua cukier, którą tej nocy niewiado­
my wyrobnik porzucił na ulicy Wekslarskiej 

widok zbliżającego się don żołnierza poli­
cyjnego.

Sklepowi* złodziejka. Wczoraj po 
południu przytrzymano w sklepie bławatnym 
Mugida, przy ulicy Wekslarskiej, Antoninę S., 
modniarkę, właśnie w chwili, gdy skradła 7 
łokci wstążki i takową ukryła w zarękawku. 
Kupiec posądzał przytrzymaną o liczne 
kradzieże, gdyż była prawie dzienny, 
w jego sklepie.

* A resztow ano wczoraj Karola Piąt­
kowskiego, wyrobnika, u ciek a ją cego  do rynku 
z kożuchem, który ściągnął z wozu stojącego 
przed kamienicą pod 1. 7 przy ulicy Domini­
kańskiej, tudzież Karola Ruezyne, służącego, za 
kradzież noża srebrnego u piekarza K. Stiera 
pod liczbą 6 na placu świętego Teodora za­
mieszkałego.

J % Z w ło k i  n ie m o w lę c ia  płci mę­
skiej, widocznie z umysłu rzuconego do wody, 
znaleziono dnia 22 b. m. nad brzegiem Zbru- 
cza między Nowosiółką a Młynówką, w powie­
cie Borszczowskim. Poszukiwania za nieludzką 
matką dotychczas nie doprowadziły do pomyśl­
nego skutku, dalsze śledztwo karne wszakże jest w toku.

„ :* Zwłoki mężczyzny znaleziono 
dnia 19 b. m. na polach lipnickich, w powiecie 
Bialskim. Rozpoznano w zmarłym Jana Henię 
z Kóz, który w nocy na 18 b. m. wracając w 
stanie nietrzeźwym z karczmy lipnickiej upadł 
w drodze i zginął na porażenie mózgu.
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16 b. m. włościanin z Kociubińczjdt, w po­
wiecie Husiafcyńskim, Iwan Mielniszyn, jadąc 
konno przez most na rzeczce Krzywcu., spadł 
z mostu w wezbraną wode i utonął.

Dnia 22 b. m. w Horodnicy, w tym sa­
mym powiecie, znaleziono w potoku zwłoki 
miejscowego włościanina Ilka Janiszyna, który 
będąc nałogowym pijakiem wieczorem’ dnia po­
przedniego w powrocie z karczmy do domu 
wpadł do wody i utonął.

Anna Juszczakowa, żona gospodarza z 
Kisiełówki, w powiecie Limanowskim, przecho­
dząc wieczorem dnia 12 b. m. przez kładkę 
na rzece Łososinie, pod Bałażówką, spadła z 
tej kładki w wodę i utonęła. Ponieważ kładka 
nie była należycie w poręcze opatrzoną, pocią­
gnięto winnych do odpowiedzialności.

— O Mina/.once liercegowińskięj, 
pannie Markus, otrzymała praska JBoh. w ko­
respondencji z Tryestu następujące szczegóły : 
Z pochodzenia Hollendorka, liczy panna Markus 
lat około 32 i odznacza się grubemi, męskiemi 
prawdziwie rysami twarzy, która jest pokryta 
piegami. Usta ma mocno wyrzucone, włosy 
czarne, przeprószone już siwizną, nos krótki i 
ubiera się po męsku w narodowy strój Herce- 
gowińców. Posiada przytem czarne przenikliwe 
oczy. Oprócz rodowitego, hollenderskiego włada 
językami : niemieckim, francuskiem, (za pomo­
cą którego porozumiewa się z Ljubobraticzem), 
włoskim i arabskim, których nauczyła się od­
bywając wielkie podróże po świecie. Ljubobra- 
ticz opisywał ją korespondentowi jako osobę 
fanatyczną, niezwyczajnie waleczną, która w 
niektórych bitwach odznaczyła się przed inny­
mi jego wojownikami i która także materyalne 
ofiary poniosła dla sprawy jego kraju, ile że 
posiada majątek znaczny, bo przynoszący jej 
40.000 kollenderskich guldenów rocznego do­
chodu. Uwielbienie jej dla przywódzcy powsta­
nia, wymienionego Ljubobraticza, nie ma gra­
nic, nie jest to wszakże miłość kobiety, ponie­
waż panna Markus w ogóle jest istotą o na­
turze^ wskroś męskiej i pod każdym względem 
odrodziła się od płci swojej. W kieliszku na­
wet dotrzymać umie pola mężczyznom. Ama­
zonka ta, wydalona z Austryi, przybyła w o-
statnich dniach do Belgradu, tamtąd
się udać do Jerozolimy, gdzie ma także swe 
posiadłości.

—  Ł wJIjsośó pasistw ii 3>raskiej;«.
Rezultat ostatniego liczenia ludności wykazuje, 
że w państwie pruskiem od roku 1874 pomno­
żyła się liczba mieszkańców o 1,100.000 głów, 
tak że obecnie cała ludność monarchii pruskiej
wynosi 25,700.000

—  jP rzeezu cie m a tk i. Dzienniki ber­
lińskie opowiadają następujące zdarzenie: Syn 
pewnego urzędnika w Berlinie utrzymywał sto­
sunek miłosny z piękną i posażną panną wy­
znania izraelickiego. O stosunku tym wiedziała 
matka, ojciec zaś, człowiek surowych zasad, 
dopiero w ostatnich dniach dowiedział się o nim 
z ust syna, który prosił o przyzwolenie na 
związek z piękną izraelitką. Stary urzędnik e- 
nergicznie wystąpił przeciw zamiarowi syna i 
pod zagrożeniem wyparcia się go na zawsze 
zabronił mn dalszego utrzymywania stosuuku z 
żydówką. Wieczorem tegoż samego dnia oboje 
rodzice nieszczęśliwego kochanka poszli do te­
atru. Już podczas pierwszego aktu opanował 
matkę dziwny niepokój, który szybko się potę­
gował do tego stopnia, że zmusił ją w końcu 
pomimo perswazyi męża do opuszczenia teatru 
i powrócenia do domu Tam przedstawił się przy­
byłym widok okropny. Na haku przy drzwiach 
wisiał ich syn a na stoliku leżał list jego do 
rodziców świeżo napisany. Z dziwną przyto­
mnością umysłu biedna matka pochwyciła za, 
brzytwę i odcięła wiszącego, którego następnie 
przyprowadzono do życia. Przeczucie matki u- 
ratowało syna. Ojciec jednak z okrzykiem: „Le­
piej żebyś nie żył niż byś miał zostać mężem 
żydówki4* odszedł od łóżka syna.

— tfsoEłSiwsy.e zjsiW isko miało miej­
sce dnia 28 b. m. t. j. we wtorek wieczorem. 
Planeta Wenera znalazła się w konjunkcyi z 
księżycem, który tego wieczora w skutek oso­
bliwego położenia ziemi względem jego pła- 
szczyzny obiegowej, jakie się zdarza tylko w 
czasach ekwinokcyi wiosennych, przedstawiał 
się nie jak zwykle w kształcie sierpa stojącego 
i wypukłego od prawej (widza), lecz jako sierp 
leżący na dół zwrócony swą wypukłością. Naj­
ciekawszym jednak szczegółem zjawiska było 
to, że nieoświetlona od słońca część tarczy 
księżycowej, która w zwyczajnych warunkach 
zaledwie dostrzegalnym dla oka przyświeca od­
blaskiem, w dniu 28 b. ni. a także następnym 
oblana była tak żywem światłem srebrzystem, 
że najdokładniej była dla oka widzialną wyra­
źnie odbijając przy złocistym sierpie.

pu. Dr. Madejski otrzymał od p. prezydenta 
urlop na czas trwania sejmu krajowego. 
Wskutek zaproszenia dyrekcji ogrodu bota­
nicznego, delegowała liada p. Wolińskiego 
na egzamin uczniów szkoły botanicznej, któ­
ry odbył się dzisiaj z rana. Przyjęła ofertę 
p. Jana Borkowskiego na dostawę furmanek 
od r. 1876 do r. 1878 w celu dowozu ryuia- 
ku i żwiru z dworców kolejowych, dowozu 
piasku, wywozu gruzów, rumowiska, tudzież 
na dostawę koni do walców drogowych, do 
beczek na skraplanie ulic i t. d. Przyjęła 
również ofertę p. J. Borkowskiego na ro­
boty przy drogach publicznych, jak n. p. do 
rozbijania kamieni, szutrowania ulic i t. d. 
W sprawach budowniczych odrzuciła Rada 
rekursa p. Anny Rodlciewiczowej, Bojarskie­
go, Arona Janczera i Simclie Rosnera. Przy­
jęła do zatwierdzającej wiadomości sprawo­
zdanie właściwej sekcji, iż kilka rubryk bu­
dżetu na r 1875 zostało przekroczonych, i 
udzieliła ua pokrycie przekroczenia, dodatko­
wego kredytu. Przyjęła prośbę p. Wojciecha 
Wojtana o zakupno przezeń dotychczas dzie­
rżawionej 2 i pół morgowej parceli gruntu 
miejskiego za rogatką Janowską za kwotę 
500 złr. Folwark Klekuczkę, położony za 
rogatką Łyczakowską, uchwaliła Rada sprze­
dać p. Pieniążkowej, dotychczasowej dzie­
rżawczyni za 600 zł. Folwark ten ma 10 
morgów lichego gruntu.

Z powodu dawniejszej uchwały Rady, 
że cmentarz Łyczakowski ma być cmenta­
rzem centralnym i z powodu uchwały, że 
cmentarz ten musi być rozszerzony, okazała 
się konieczna potrzeba zakupienia realności 
pod 1. 395, należącej do p Refta, położonej 
po lewej stronie cmentarza, a wchodzącej 
weń klinem. Komisja, której poruczono 
przeprowadzenie tej sprawy, zawarła z p. 
Reftem kontrakt kupna i sprzedaży, i za­
płaciła mu za jego realność obejmującą ;. 
morgi gruntu 4300 zł. Rada zatwierdziła to 
kupno i upoważniła sekcyę, ażeby celem 
dalszego zaokrąglenia cmentarza łycza
1 1 • 1 - I ’ . .

przychyla się do tej prośby i proponował 
przyjęcie jeszcze 4 dozorców.

Sekcja nie przychyliła się do tego zda­
nia i postanowiła polecić Radzie nieprzyjęcie 
wniosku magistratu. Po bardzo ożywionej 
rozprawie poszła Rada za zdaniem sekcyi i 
uchwaliła przeznaczyć do zarządu aresztów 
miejskich tylko jednego woźuego, tudzież 
sprawić dla osób odstawianych szupasem sto­
sowny ubiór.

Po tej uchwale wydalił się prezydent 
p. J a s i ń s k i  z sali obrad a przewodnictwo 
objął dr. M i l l e r  et. Na wniosek właściwej 
sekcyi przyjęła Rada Ozyasza Mendla do 
związku gmiuy lwowskiej za opłatą taksy 20 
zlr. a panu Mikołajowi Ep s t e i u o w i ,  
z Warszawy i jego rodzinie, dała przy­
rzeczenie przyjęcia do gminy tutejszej za o- 
płatą taksy 30 złr.

W końcu rozpoczęły się rozprawy nad 
projektem instrukcji dla delegatów Rady 
miejskiej, ale musiały być przerwane, albo­
wiem nie było już kompletu.

Stryju, i że zwrócił. później zaś prze-

z

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 30 marca )

(X) Przewodniczący pan J a s i ń s k i  a 
przy końcu posiedzenia dr. M i 11 e r  et.

pez rozpraw załatwiła Rada następu- 
Pp. radnym dr. Małeckiemu ijącc sprawy. « y. -v .............. —

Chylińskiemu udzieliła 6 tygodmowog;o urio

kowskiego kupiła jeszcze sąsiednią realność 
od p. Zajączkowskiego pod 1. 396, obejmu­
jącą 3 i pół morga gruntu, za kwotę 
4800 zł.

W r. 1S74 wystosował Wydział krajo 
wy odezwę do prezydenta miasta Lwowa, w 
której podnosząc wymownie zasługi szpitali 
ku dla dzieci u św. Zofiii przy ulicy No­
wego Świata, upraszał gminę m. Lwowa, 
ażeby znaczniejszą kwotą przyczyniła się do 
budowy osobnego gmachu na pomieszczenie 
tego szpitaliku, ażeby pod ten gmach dała 
bezpłatnie odpowiedni grunt, i ażeby pod­
niosła subwencyę udzielaną dotychczas temu 
szpitalikowi w wysokości 750 zł. rocznie, na 
1200 zł. Na posiedzeniu w d. 11 marca 
1875 r. uchwaliła Rada odpowiedzieć Wy­
działowi krajowemu, że nie przyczyni się 
żadną kwotą do budowy osobnego gmachu, 
że nie da gruntu i że obowiązuje się dawać 
temu szpitalikowi przez 10 lat po 1000 zł. 
rocznie od chwili, w której szpitalik ten zo­
stanie pomieszczony w osobnyrm, nowozbudo- 
wanym gmachu. Na tę odpowiedź Rady 
miejskiej wystosował Wydział krajowy po- 
nowną odezwę, w której ubolewa, że uchwa­
ła Rady miejskiej nie odpowiada jego ocze­
kiwaniom, utrudnia bowiem wybudowanie 
osobnego gmachu; Wydział pouawia przeto 
swą prośbę z r. 1874. Rada uchwaliła ua 
wniosek właściwej sekcyi pozostać przy swej 
uchwale z d. 11 marca 1875 i w  tym du­
chu odpowiedzieć Wydziałowi, a zarazem 
powzięła uchwałę wyasygnować temu szpi­
talikowi na r. i 876 kwotę 7 50 zł.

Wys. Namiestnictwo zapytało z polece­
nia ministerstwa reprezentację miasta Lwo­
wa , czy urządzenie zakładu aukcyjnego we 
Lwowie (domu , w którym sprzedawanoby 
zafantowaue rzeczy, ruchomości itd.) byłoby 
pożądanem? Reprezentacya miasta uchwaliła 
odpowiedzieć na to zapytanie, że uznaje po­
trzebę urządzenia takiego zakładu we Lwo­
wie, ale nie może brać na siebie tego przed­
siębiorstwa, albowiem obecnie ma znaczne 
wydatki na budowę szkół , rekonstrukcję 
dróg itd.

Na wniosek właściwej sekcyi uchwaliła 
Rada polecić komisarzom miejskim na Gro- 
deckiem i Jauowskiem, ażeby w tycli dziel­
nicach wyszukali stosowuy lokal na pomie- 
szczenię aresztów miejskich a tymczasem po­
zostawić te areszta w dotychczas zajmowanej 
realności p r z y  ulicy Grodzickich przez jeden 
kwartał.

Rada odrzuciła rekurs dorożkarzy II 
klasy wniesiony przeciw usunięciu ich z placu 
Gołuchowskiego a przeniesienie na plac dol­
skich.

Zarząd aresztów miejskich wniósł pro­
śbę do magistratu o pomnożenie liczby do­
zorców, albowiem dotychczasowa liczba tych 
dozorców (9) nie wystarcza do odstawiania 
bardzo licznych szupaśników do miejsca 
przeznaczenia, zwłaszcza wobec zaszłych 
zmian w stacyach szupasowych. Tak np. są 
najbliższe stacje szupasowe Zoikiew, Glinia­
ny, odległe od Lwowa 4 i 8 mil. Magistrat

(Z  tajemnic Lwowa).
(X) W  nocy z 8 na 9 lipca 1875 r. o- 

kradziono kościół 00. Bernardynów we Lwowie. 
Według zeznań ks. Justyna S z a f l a r s k i e g o ,  
przełożonego konwentu, zabrał złoczyńca z skar­
bonki umieszczonej obok ołtarza co najmniej 
50 złr. przeznaczonych na odnowienie statuy 
bł. Jana z Dukli, z innych zaś skarbonek ra­
zem 19 złr. Z trumienki bł. Jana z Dukli za­
brał świętokradca 15 srebrnych i 5 złotych wo­
tów w wartości najmniej 60 złr. z obrazu te­
goż świętego 20 srebrnych wotów, wartości 30 
złr., z ciborium umieszczonego w wielkim ołta­
rzu, dwa wielkie kielichy a mianowicie, kielich 
przeznaczony do wystawiania Sanctissinuim, i 
kielich przeznaczony do przechowywania św. o- 
leju infirmornm ; z pierwszego kielicha w któ­
rym były liostye, zdjął i zostawił koronę z su­
kienką, drugi kielich zaś zabrał wraz z nakry­
ciem prześlicznej roboty. Wartość zabranych 
kielichów wynosiła najmniej 60 złr. Przedmioty 
skradzione zawinął zbrodniarz w półwehńaną 
kapę okrywającą ołtarz wielki.

Po dokonanej kradzieży znaleziono naza­
jutrz w kościele obok ołtarza św. Michała pier­
ścionek złoty w wartości 4 złr., który złoczyń­
ca zgubił uchodząc z kościoła przez okno. Na 
obrusie ołtarza bł. Jana z Dukli był odbity 
ślad małej nogi; naprowadzało to na domysł, 
że świętokradca jest jeszcze młodym chłopakiem. 
Z kościoła dostał się na ulicę a raczej na po­
dwórze na którem jest studnia, za pomocą dra­
biny znajdującej się w kościele. Po drabinie do­
stał się na okno, przerzucił sznur, za pomocą 
którego otwierają kościelni to okno, na podwó­
rze, i po tym sznurze spuścił się z zdobyczą. 
W framudze okna znaleziono hak żelazny, któ­
rym złoczyńca rozbijał zamki.

Wszelkie poszukiwania za sprawcą tej 
zbrodni były bezskuteczne.

Między 25 a 28 lipcem r. z. zgłaszał 
się kilkakrotnie do tutejszego bronzownika p. 
Józefa Pakuszewskiego, osławiony złodziej Ka­
zimierz T y s z k i e w i c z ,  który większą część 
swego życia przepędził w więzieniach a w tym 
właśnie czasie, w którym popełniono kradzież 
w kościele OO. Bernardynów, był na wolności 
i uchodził za właściciela domu obok kościoła 
OO. Karmelitów, w którym dawniej była ujeż­
dżalnia Leśniewicza. Tyszkiewicz prosił p. Pa­
kuszewskiego, ażeby przetopił mu srebro. Pan 
Pakuszewski, zajęty inną ważną i pilną robotą, 
odkładał tę czynność z dnia na dzień i dopiero 
d. 28 lipca r. z. chcąc przystąpić do przeto­
pienia srebra przyniesionego mu przez Tyszkie­
wicza, przejrzał pakiecik w którym się ono 
znajdowało. Były tam drobne kawałki srebra 
krajanego, które razem ważyły około 1*2 łutów. 
Niektóre z nich były czarne i wyglądały tak, 
jak gdyby już ktoś usiłował je przetopić. Pa­
kuszewski przyglądając się staranniej blaszkom 
srebrnym, dostrzegł, iż znajdują się na nich 
rozmaite figurki, napisy, cyfry, uszka do wie­
szania, tak że niemiał najmniejszej wątpliwości, 
że są to szczątki wotów kościelnych. To też, 
gdy się pojawił Tyszkiewicz, oświadczył mu p. 
Pakuszewski, że tak podejrzanych rzeczy prze­
tapiać nie będzie. Tyszkiewicz przerażony tern 
odkryciem odszedł.

C. k. Dyrekcya policyi, zawiadomiona o 
tym wypadku, zarządziła rewizyę w domu Ty­
szkiewicza, podczas której starała się Ksawera 
T y s z k i e w i c z o w a ,  żona Kazimierza, ukryć 
przed komisarzem p. Meidinger. ro, pulares w 
którym był schowany srebrny krzyżyk z wize­
runkiem Zbawiciela. Przy rewizji w sukniach, 
znaleziono przy Tyszkiewiczowej cztery kawał­
ki perłowej macicy z wizerunkami Chrystusa i 
Matki Boskiej.

Tyszkiewiczowa utrzymywała wówczas, że 
krzyżyk odziedziczyła po matce a kawałki per­
łowej macjcy pochodzą z krzyża, który jest jej 
własnością. Tyszkiewicz zaś utrzymywał wów­
czas, że kawałki srebra, które dawał do prze­
topienia p. Pakuszowskiemu, otrzymał od swego 
szwagra, Jana łtyehtarskiego, zamieszkałego w
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czył, jakoby kiedykolwiek posiadał srebrne bla­
szki. Po przeprowadzeniu rewizyi uwięziono 
Tyszkiewiczów, jako podejrzanych o popełnienie 
tej kradzieży'.

Po icli uwięzieniu zualazł Stanisław Sta- 
warski, stróż kamienicy, w ich pomieszkaniu w 
garnku kawałek mosiądzu o kształtach dość o- 
ryginalnych. W skutek tego przeprowadził ko­
misarz p. Meidinger ponowną rewizyę w po­
mieszkaniu Tyszkiewiczów i znalazł rączkę mo­
siężną, takąż ozdobę w kształcie gwiazdy, w 
których to przedmiotach, równie jak w kawał­
ku mosiądzu znalezionym przez Stawarskiego, 
poznali ks Justyn Szaflarski, Witalis Kułacz, 
Pius Mianowski i Norbert Golichowski części 
składowe kielicha skradzionego.

Pomieszkanie po Tyszkiewiczach zajął p. 
Władysław Poznański, nauczyciel jazdy konnej, 
i w kilka dni po wprowadzeniu się, znalazł je ­
go syn Karol, w futrynie od okna mały kawa­
łek blaszki srebrnej, podobnej do wotum ko­
ścielnego, a na futrynie samej znalazł wyraźne 
ślady rębania lub siekania jakiegoś twardego 
przedmiotu. W tym samym czasie znalazł Ta­
deusz Łempiclci, 7-letni syn Macieja Lempickie- 
go, w śmieciu wyrzuconem z pomieszkania Ty­
szkiewiczów srebrne serce z uszkiem, pochodzą­
ce niewątpliwie z wotów zawieszonych na obra­
zie bł. Jana z Dukli. Służąca Tyszkiewiczów, 
Katarzyna Radkiewicz, zeznała, że d. 24 i 26 
lipca r. z. smażyli czy topili Tyszkiewiczowie 
coś w żelaznej maszynie, przyezem dawał się 
słyszeć silny łoskot, jak gdyby od pękania po­
chodzący, przedtem zaś rąbał czy kuł coś Ty­
szkiewicz na oknie przez dłuższy czas. To sa­
mo stwierdziła także Rozalia Stawarska, żona 
stróża.

Dalsze dochodzenia policyjne wykryły, że 
Tyszkiewicz pozostawał od dłuższego czasu w 
ścisłych stosunkach ze znanym i nader niebez­
piecznym złodziejem Janem S z e w c z u k i e m ,  
czeladnikiem piekarskim, liczącym lat 27, któ­
ry za kradzieże był już dziewięć razy karany i 
to kilkakrotnie bardzo surowo a mimo to nie 
zmienił złych skłonności. Sprawdzono, że Ty­
szkiewicz rozmawiał d. 8 lipca r. b (w dniu w 
którym popełniono kradzież u OO. Bernardynów) 
z Szewczukiem. Policya przytrzymała więc Sze- 
wczuka tudzież 17-letniego włóczęgę Ignacego 
C i o c h a , zwanego także S k ó r k ą ,  pomocni­
ka murarskiego, który również oddawał się kra­
dzieżom, był kilkakrotnie karany i zapoznał się 
w więzieniu z Szewczukiem a w d. 5, 0 i 7 
lipca krążył w towarzystwie Szewczuka około 
klasztoru OO Bernardynów i był tam widziany 
przez pracującego murarza Józefa Przystupiń- 
skiego (siedzącego obecnie w więzieniu), a po 
kradzieży w kościele OO. Bernardynów, spotka­
ny na ulicy przez rewizora Tauletza, umknął.

Ponieważ w pierwszej chwili nie mógł sąd 
lwowski zebrać dostatecznych poszlak przeciw 
Szewczukowi i Ciocbowi, przeto wypuścił pier­
wszego na wolność a Cioeha vel Skórkę oddał 
do aresztu miejskiego. (C. d. n.)

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
* Egzamin w szkole Towarzy­

stwa ogrodniczo - sądowniczo - pszczelniczego 
we Lwowie, odbył się w sobotę dnia 25go
b. m. w obecności bardzo licznych i dostoj­
nych gości, pomiędzy którymi byli: lir. Mar­
szałek krajowy, posłowie: E. Czerkawski, 
Sawczyński, dr. J. Czajkowski i Kaczała; — 
delegaci c. k. Namiestnictwa, Wydziału kraj., 
Towarzystwa gospodarskiego i Rady miej­
skiej ; Członkowie zarządu i towarzystwa o- 
grodniezego, słuchacze seminaryum nauczy­
cielskiego itd. — Nauki podzielone są, we­
dług pianu przez krajową Radę szkolną za­
twierdzonego, na trzy główne działy: Ogro­
dnictwo i sadownictwo, pszczelni ctwo i ele­
mentarne nauki: czytania, pisania, rachun­
ków i geografii z historyą. W pierwszym 
dziale udzielał nauki i egzaminował nauczy­
ciel Piątkowski, w drugim dziale nauczyciel 
J. Biczuj, który jest zarazem dyrygentem 
szkoły, a w trzecim dziale nauczyciel J. Mań­
kowski. W dłuższym kilka godzin trwają­
cym popisie, uczniowie na wszystkie pytania 
odpowiadali bardzo dobrze, tak w teorety­
cznej jakoteż w praktycznej części i często­
kroć tak nawet wyczerpująco, że śmiało obok 
najlepszych uczui wyższych zakładów stanąć 
by mogli. Wypracowania pisemne z całego 
kursu, które przedłożono gościom do przej­
rzenia , w połączeniu z chlubnym dla nau­
czycieli i dla uczniów wynikiem egzaminu, 
świadczą o staranności zarządu Towarzystwa 
ogrodniczo-sadowuiczego, a mianowicie o 
uiezrażonej zapobiegliwości wiceprezesa p. 
Pierożyńskicgo, który doprowadził stan ca­
łego zakładu do obecnego rozwoju. Wysokie
c. k. Ministerstwo rolnictwa, uznając poży­
teczność tej szkoły, udzieliło na jej utrzy­
manie zasiłek roczny w kwocie 670 złr. Jest 
to kwrota mała — lecz zawsze to dowodzi,
żc Rząd wspiera każdą pożyteczną instytu-

  ■- —- - ,/ ' c.  J
przy szkoło tej uprzedził nawet Re­

prezentację krajową, która obecnie po ną-



byciu przekonania o korzystnym rozwoju tej ; Lnianka za 100 kilogr. od złr. 
instytucji, pospieszy z udzieleniem odpo- I Nasienie lniane za 100 kilogr. air<
wiedniego zasiłku  ̂ z funduszu^ krajowego, J do — ■— . Nasienie konopne za 100 kiloor od

■ do 
złr.Miouuiego zasiiuu z il/uuuszu Krajowego, | do 

aby rozszerzyć i podnieść zakład ten w całem ' złr. 
znaczeniu krajowy, i uratować go z kłopo-i 
tów pieniężnych w których jak nam mówiono! 
ma się znajdować.

£ W g a licy jsk ie j k ra jow e j szk o le  
gospodarstw a lasow ego, odbędą się egza- 
mina z pierwszego półrocza 1875/(1, w porząd­
ku następującym: Na kursie p i e r w s z y m ;  1 
kwietnia przed południem z chemii, po południu 
z zoologii; 3 kwietnia przed południem z fizy- 

botaniki; 4 kwietnia przed 
a ujćlOCiii atyki, po połud 

z.yi; 5 kwietnia przed południem 
po południu ze stylu. Na kursie d r u g i m :  
kwietnia przed południem z matematyki i ] 
matologii, po południu ze stylu biórowego; a 
kwietnia przed południem z zoologii zastosowa- 
nej, po południu z miernictwa; 10 kwietnia 
przed południem z botaniki zastosowanej, po 
południu z ustawodawstwa ; 11 kwietnia przed
południem z nauki o siedlisku lasu, po południu 

12 kwietnia przed polu

J.UUJ1U i. produkeya
soli 9,784.111 kilogr., sprzedaż zaś 8,284.400 
kilogramów. W tym samym miesiącu roku ze- 

„ . szłego wynosiła produkeya 8,080.545 a sprze-
ki, po połundniu z botaniki; 4 kwietnia przed daż 9,182.936 kilogramów. Z porównania wy-
południem z matematyki, po południu z geogno- j pływa , źe w lutym r. b. była produkeya o
zy i; 5 kwietnia przed południem z leśnictwa, i 1,703.565 kgr. większą a sprzedaż o 898.536
po południu ze stylu. Na kursie d r u g i m :  7 I .„nieisza niż w -  -

—  W y ró b  e n k ru  w G a l i c j i .  W lu­
tym r. b. wyrobiono tylko w cukrowarni tar­
nowskiej 10.440 i/a kiłegramów cukru płynnee-o 
i 3,392 i/ż kg. cukru ziarnistego. °

— P r o d u k c ja  i s p r z e d a ż  s o li 
W lutym r. b. wynosiła w Galicyi produkeya’

z inżynieryi leśn e j; lis Kwietnia p z c u  połu­
dniem z leśnictwa. Rozpoczęcie egzaminów: przed 

—  - _ . j _  «  „  godz. 4
'.luieui z leśnictwa, rtozpoczeoie cgs.o 
południem o godz. 9, po południu 
Rgzamina są publiczne.

— Ceny zboża  i p rod u k tów  we 
kw ow ie . Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej za czas od ]S do 25 
marca 1876.

Z b o ż a .  Pszenica za 100 kilogr. od złr.
0 '— do 9'SO. Żyto za 100 kilogr, od złr.
6'70 do 7'10. Jęczmień za 100 kilogr. od złr.

100 kilogr. od zlr

kilogramów mniejszą niż w Iktym r. z.
  Wyrób wódki i piwa. W  lutym

r b. wyrobiono w 511 gorzelniach galicyjskich 
ogółem 2,928.803 opodatkowanych stopni alko­
holu a prócz tego wypalono w drodze ugodo­
wej w mniejszej gorzelni tarnowskiego powiatu 
skarbowego 10 i pól hektolitrów śliwowicy. 
W 213 browarach galicyjskich wywarzono w 
w lutym r. b. 59.126 hektolitrów piwa; w 
miastach zamkniętych zaś a mianowicie w Kra­
kowie, wywarzono w 5 browarach 5112 a we 
Lwowie w 6 browarach 6651 hektolitrów, tak, 
że ogólna produkeya piwa w Galicyi w miesiącu 
lutym wynosiła 70.889 hektolitrów.

. I Polit. Corresp. w liście z Darmstadtu 
- | z 27  b. m. zajmuje się pogłoską o zamierzo- 

j nej niby przez c e s a r z a  r o s s y j s k i e -  
g o a b d y k a c y i  i ustanowieniu regentem 
księcia następcy tronu, i  powiada, że w 
S t u t t g a r d z i e  nic o tern nie wiedzą.

R e p u b l i k a ń s k a  p r a s a  francuska 
uderza na ambasadora francuskiego w Ber- j 
linie wicehrabiego G o n t a u t - B i r o n ,  do-1 
magając się jego dymissyi. Za pozór służy 1 
i ej fakt, że ambasador zaręczył swoję córkę 

br. Talleyrand, zostającym w służbie pru­
skiej, podczas gdy właściwym powodem nie­
chęci tej prasy jest jak wiadomo, okoliczność,
że p. Gontaut-Biron zalicza się do partyi le- gitymistów.

OSTATNIA POCZTA

7’50 do 8 ’25. Owies za ----- B*.
8'75 do 10'50. IIreczka za 100 kilogr. od złr. 
6-75 do 7-10 Kukurudza zeszłoroczna za 
100 kilogr. od zlr. — '—  do 6 20. Kukurudza 
nowa za 100 kilogr. od złr. —  *— do 0'— .

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch do goto­
wania za 100 kilogr. od zlr. 8 '— do 1 1 — .
Groch pastewny za 100 kilogr. od zlr. 6'50
do 7'75. Fasola za 100 kilogr. od złr. — •—
do — •— . Wyka za 100 kilogr. od złr. 8'75
do 10'— .

Na s i o n a .  Koniczyna za 100 kilogr. od 
zlr. 46 '— do 70 '—. Anyż rosyjski za 100 
kilogr. od zlr. — '— do 32'— . Anyż płaski za 
lOU kilogr. od zlr. 25'— do 28'50. 
za 100 kilogr. od złr. 28*— cło 31 '25.

N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy za 
100 kilogr. od złr. — do — . Rzepak 
° ni za 100 kilogr. od złr. — '— do — ■— .

Kminek

P o c i ą g  k r a k o w s k i  spóźnił się dziś 
tak znacznie, że dzienniki i listy z Zachodu 
otrzymaliśmy zamiast jak zwykle o 8 z ra­
na, dopiero około godziny 12 w południe. 
Zamykając zaś zazwyczaj o tej porze nasz 
dziennik, nie mogliśmy już wyzyskać w dzi 
siejszym numerze najświeższej poczty.

JSTa g i e ł d z i e  w i e d e ń s k i e j  zapano­
wało, jak nam o tem już wczoraj telegrafo­
wano, spokojniejsze usposobienie. Po gwałto­
wnym popłochu ostatnich dni i szybkim u- 
padku najlepszych papierów, nie mogło być 
wprawdzie mowy o podźwignięciu się obrotu, 
ale ślady budzącej się otuchy są widoczne. 
Pomyślniejszy stan kursów zagranicznych a 
głównie ufność w akcyę rządu, który zajął 
się sprawą gwarantowanych efektów i nie 
odstąpił od zamiaru uregulowania finanso­
wego i podźwignięcia z upadku kolei żela­
znych — wpłynęła znacznie na uspokojenie 
kół giełdowych.

lennik lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 30 marca 1876

płacą | Żądają 
walutą austr.1. Akeye za sztukę.

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ „
.Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. g 
Panku kredyt.gal. „  200 „  „  m

8 , Listy sast. za 1 0 0  zł.
Tow. kredyt, galic. 6°/o w. a. .

4°/0 >, ■
„  „  , 6°/0 okresow.

banku byp. galic. 6%  w. a.
3, L isty d łużne en 100 r.l.

Gal, zaki. kreu. włość, po 6°/0 w.a.

złr.i et. 
1841- 
125 00 
232 50 
215!—

wai. zaw. Kreu. wiose. po ou/0 w.a. g 
Ogćln. roin. kred. Zakł. dla Gal.4f 

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. . .Ś
T T  I    £} I l i ____ -    t er

84 '60
7880 
84 60 
89)40

i  L U K Ó W .  U w/o  KŻB . W  1 U  Jtttb. . £

Tow. kr. m. 60/° w, a. w 15 lat ̂
r  r, a .  W 30 .  S

4. O blg lł za 100 zł. 
indamniz. gaiic. 5°/0 m. k. . . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6°/oW,». N 
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i. Stanisławo?, u 
6. M onet j  
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BuW fossyjski srebrny 

„  Z  papierowy
! rmwie bilety kasowe 
Brri.ro . . . .
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S n t i  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 28 marca 1876.

I. Sllug Państwa
Jednolity dług Państwa w banknot.

■ u , i, „  w srebrze .| Losy z roku 1839 całe..................
i »j 5i 1839 piąta część . . . 
j '» js 1854 po 250 złr. 4°/0 . .

55 ts 1860 po 600 złr. &o/fl . .
i 55 „  1860 po 100 złr. 6°/0 . ■ U 650 U7-50
; Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 130.— 131—  
| Renty Como po 42 Lir. austr. . . . . 21-60 2 2 .-

Czech * indsmn.
i Bukowiny • ■ • • • • > • ■
| Galicyi . .
i Niższej Austryi  ...................
? bisdmiogrodu 
w "*per . .........................

W i e d e S i ,  31 marca. (Tel. pryw.) 
Dzienniki witają z wielkiem zadowoleniem 
wiadomość o uchwałach, które miały zapaść 
w r a d z i e  m i n i s t r ó w .  Uchwały te od­
noszą się do g w a r a n c y i  p r i o r y t e t ó w  
i obejmują także kwestyę deficytu niektó­
rych kolei żelaznych subwencyonowanych 

Polit. Corr. donosi, że kardynał L e- 
d ó c h o w s k i  stale zamieszka w Rzymie,
gdzie otrzyma odpowiednie stanowisko przy 
Kurvi.v

Słynny kaznodzieja wiedeński, Jezuita 
ks. K li n c k o  w s t r o m  umarł.

Od jutra obejmuje kolej Ł u p k o w -  
s k a, na mocy ugody zawartej z rządem na 
3 lata, hdministracyę i obrót koleji Dni e -  
s t r z a ń s k i e j .  Według Presse k o l e j  
a r c y x  A l b r e c h t a  otrzyma od rządn 
upoważnienie do umieszczenia drugorzędnych 
priorytetów w Paryżu, podczas gdy zafan- 
towane tymczasowo do 1 kwietnia priory­
tety zostaną prolongowane pod gwarancyą 
"ządową.

S t u t t g a r t ,  31 marca. W  Izbie 
stanowej oświadczył minister Mittnacht, że 
W i r t e m b e r g i a  ze względów politycznych 
finansowych i ekonomicznych p r z e c i w n ą  
j e s t  z a k u p i e n i u  k o l e i  przez państwo 
niemieckie. Po tem oświadczeniu ministra 
o d r z u c o n o  większością 80  głosów prze­

ciw 6 wniosek Eibena, który domagał sie 
stworzenia państwowej ustawy kolejowej, lub 
gdyby to nie dało się wykonać, reformy 

I spraw kolejowych przeprowadzonej przez pań­
stwo. Natomiast przyjęto 78 głosami prze­
ciw 3 wniosek Schmidta, żądający państwo- 

| wej ustawy o kolejach z zastrzeżeniem, aby 
j administracya kolei nie przechodziła na 
państwo.

Odpowiedz, redaktor W la d js ła w  Ł o z is ó k l .

Przyjechali do Lwowa.
dnia 30 marca 1876.
Hotel Angielski.

Pp. W. hr. Komorowski z Eoguźna. — M. 
lir. Karnicki z Roguina. — W. Nowosielecki z 
Wojtkowej. — A. Lidryoki z Mostów.

Hotel Krakowski.
Pp. I. Pierzchała z Ujszkowic. — J. Zaremba z Stanisławowa.

Hotel Żorza.
Pp. K. hr. Potocki z Podola. — Dr. A. Ra- 

paport z Krakowa.— J. Skrowaczewski z Przemyśla.
Hotel Europejski.

Pp. Z. Cieński z Wiktorówki. — J. Kocha­
nowski z Krakowa. — G. Sme z Kojowa. — B. 
Walsch z Pragi. — W. Zawadzki z Kretowic.

Hotel Knhna.
P. W. Andruszewski z Porzycza.

Hotel Langa.
P. E. Michaił z Węgier.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 30 marca 1876.

Pp. M. hr. Pejacevich do Krakowa. — Dr. K.
Żywicki do Tarnopola. — I. Kowalski do Birczy.
— M. Bogdanowicz do Kossowa. — K. Brzozowski
do Paryża. — K Hubicki do Ożydowa. — A. War-
teresiewiez do Szwejkowa. — A. Żelechowski do Biały.

Pociągi kolejowe. 
P r z jc h o d a ą  <*« L w ow a.

Z Krakowa: rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 65 (pociąg osobowy) ; w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z Czerniowlec: rano o godz. 4 min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3 min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 minut 13 (pociąg pospieszny) ;

Z Stanisławowa: (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min. 3 (pociąg mięszany);

Z Podw ołoczysk : (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg mięsza­
ny) ; w nocy o godz. 3 min. 46 (pociąg mię­
szany) ; wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg pospieszny).

płacą, żądaj. 
65.— 65 20 
69.60 69.80 

241.—  243.— 
238.— 239.— 
<04.20 104.50 
110.— 110.25 
116 50 117.50

płacą, żądaj.4. Listy zast. losowane 
Powsz. austr. zakł. kred ziem. 50/0 w sr. 101.— 101.50 
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. los. wl81.6°/o 9 3 .— —.—

,5 55 51 55 >• — W 20 ,, 7 Jo 101. .
r * I ---» “ * IV —

55 w 36 „ 5*/j 92.60 
79.— 
85.25 
89.—

92.75

50

5 40 
5 48 
9 37 

52 
65 
52

S.'AkeyeBank Anglo aust. 200 zł. enut.zł. izu 
Iust. kred. dla handlu po 160 zi. « • 
Niższo austr. tow. eskomp, po 500 zi 
Gal. banku hip. po 200 zl- 
Gal. banku haudl. i prz. a 200 zł.wp*.

dyl. Biemsk a 200 zł.

za 1 0 0  zł.
100. -  — .— 
85.60 86—
85.50 86—  

100.50 101—
74.75 75.50
75.50 76—

po 6% 
6%

99.—
91—

85.75
89.25
99.25 
91.50

67.25 67.60. 
158.75 159.25 
645—  655—

Gal. iow. kred. w. a. p o ’4o/ 0

» o , >>. P° 5°/oGal. banku hipot. po 6°/0
Gal. zakł. kred. włość, po 6%
Tow. kred.miejg. Iw. w 18 1. wyl.
» » ,» » , t!0 „Bank naród, po 5%

Węg. tow. ziem. po 5>/i°/o
„  „  „  po 5% . . . a .̂oi

5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł. 
Kol. Albrechta a 300 zł. 6% w. a.
Kol. naddniestr. a 800 zł. 6% w. a. .
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. oz).

a 300 zł. 6°/0 w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„ „  100 zł. w. a. . •
Kol. gal. Kar. Lndw. po 300 zł. 6»/0 

U. emisyi . .
HI. ,,

?ł
j Gal. banku ' —  —*— ( S7, 71 ”  ”  jj
i G»l. zakł. krmli?  Prz‘ " 200zł-wpł. 40»/0 ——  --- --  Łoi. iwow.-ozer. jas. III. emis. a 300 zł
i /anku aarodo^LM6msk a 200 “ '-------- •“  ’

Kol. naddaiest <
. a 20Ć zł. w &reb. • 325.—Austr tow żeglugi par. p ) 600 zł. m. k, uz _  150 50

Kol. Lss. E lżb ie ty  po 200 zł. m. k. . 1 '    
Kol. Preszów-Tarn. (w. o.)a200 zł. w sr • 1790. -
Półn. kolei po 1000 zl. • , - 1 8 4 - 1 8 4  60
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m- k- jon __ 122—  
Lwów, czerń koloj po 200 zł. w. a. w ar. 268i5o
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 4   102 25

01/ Pcłud. kol. państw, po 200 zł. w- *• ^  ' n 7g__
,0 'ź S L W  g»h i  200 zł. w sr . 77'5°  7H’

877—  880—

103,'50

 — v
50/o w srebrze 

WgK. gal- kol. a 200 zł. ft!J/o w srebrze
6. Losy.

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a.
Giarego pc 40 zł. ra.lt. . . . 29.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k 95.76 
Kyglevicha po 10. zł. m. k, . . , 14.60
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75
Pożyczka miast* Budy po 40 w. a. . 30.—
Palhego po 40 zł. m. k. . . 29__
Fundaeyn ezpit. Aieyksięoia Rudolfa 13.60 
Saima po 40 zł. na. k . . . . 38.25

* ■ —.—
85.25 8550
94— 94.60

a (*a 100 zl.)
—.— 67—
22— 22.25
—._
98— 98.60
94.60 95.6094— 94.2591— 92—
—.— 89—

74.25 74.75—.— 67.75

159.25 160 — 
29.75 30.25

96.25 
15.60
15.25
30.50
29.50 
14—  
38.75

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zl. w.a, 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. .

,, „  „  60 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

Weksle (na 3 miesięcy). Amsterdam za 100 zł. hol. . , ,
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark n. p.w.
Frankfurt 100 Mark. p.
Hamburg za 100 M. B. ,
Londyn za 10 ft. gzi. .
Paryż za 100 fr.

płacą, żądają
27.75
19.50 

117—
57.50 
23 75
23.50

28.50
20 . —

58 50 
24.25 
24—

96 50 96.80

Dukat oes. men, 
,, peł. wagi 

Korona
20-frankówka , 
Rossyjski imperal 
lalar związkowy 
Srebro

Kurs tlot*.

56.90 
56 90
56.90 

117 30
46 30

5710
57.10
57.10 

117 60
46.40

5.50—  5 51 —

9.3S 50 
9.52

.9 37.50 
9.58

101.75 102 —

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeaahi.

30 marca 187630 marca 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach . jj

„  „  ., w srebrze ■ •
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  . , . | 
Akcye banku wiedeńskiego...................

„  „  kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlingów . . . . . .Srebro ...................................................
NapoleontPor . . ..............................
Dukat cesarski men.................
100 Marek .

złr,
66]
69,

109
867
158
116)
101

9i
5]

57

|590

((442 1— 3) 6  6 i !  t.
3 . 2247. iSont 1. t. A?reisgerić^te in Ko- 

łomea mirb befannt geoeben, bafc fiber bas 
(jefamnite m  immer befinblidtie bcroeglidie iBer* 
liióijeu bann iiber baś in ben Sanbem fitr

g bum OK <TTn.-.L —
^  ,v . ___ _ - .j w  yv4vyVlH>

unbewSdfe Sermogen beś Boruch Friedmuun 
Kramer in Kołomea ber Ronturs eroffnet 
ronrbc, unb baji jnr Seitimg biefer Rontur*. 
pcrbanblung ais Ronfnrslomifiar ber £. f. San* 
besgericbtdratl) /e rr  ffllejanbet Brokopowicz 
heftimmt, unb jinn cinftroeiligeu SiermogcuSoet* 
malter ber ^err Hbroofat ®r. Rasch beftellt

werben bcmimd) afle btejenigeu nieldje 
genen bie Konfursmajie eiueit Slnfprudy ais 
koidursglaubtger ertjeben rooEen, aufgeforbert; 
ibre auf was immer filc einen ®itel ftd) griin* 
beuben anjprwdłe felbft menn ein 9łed t̂«ftreit

60* foUte, »or Slblanf non
SSorfcbrift s»ei , bie êm ^reisgcricbte itacb 

! ber in benfMh ^ ontllrSo^nung jur aSermeibung 
i aummelben , !  (au^bro(jeten 3Ced)tśira<JtĘ)cile 
S o S t t J S ’ anb, beiber ben 16 3uni 1876 
taafabrt inG* ^  feftge)ebten Siguibirnng§- 
beftimmt w irb ti al§ ^ergleicbstagfaljrt
E T i l w  b,te Si‘iuibitat unb Tiangorbnung 
es ben ©isliK n nac^Sttn>eifen. ftel;t
anaemelbet <, f '9ern n,el^e il;rc gorberungeu
S h r t  L  fL'ei; ber Siguibirungs*
befien ©2nn55 beS SermogenSoerwaltetó
fclmftes tterci Ul,b bes ©laubigeraus*
rudi/len. 6 * ^ ,Iner iljres SSertraueS ju

mnaen?o!.rr ,? i !tStti3Ut13 bes einftioeiligen 5Ber* 
.besieimngsmeije ^ur SBa l̂ 

uertrettmfl ^^ogeuśnermalters befien ©tell* 
s il ( ? ! : < . ?  be§ ®laubigerauśfcfiufies mtrb
bie Slagfafirt auf ben 21 giprit 1876 $or*

, inittags 9 Ufir feflgefefet ju roet^er bib ©lau* 
j biger oor bem ilonlursfommifiar 5U erfcfieinen 
1 fiaben.

gnblid) merben bie attfier^alb Kołomea 
mofinfiaften ©laubiger aufgeforbert eir.en in 
Kołomea toofinfiaften ©cfinftemąfanger ju be* 
fłelten unb fiienon bem ©eriefite bie Stnjeige 
ju erftatten; roibrigens auf itjrc ©efaljr unb 
Słoften ein kurator fiir fte beftimmt werben 
mirt. ®te roeiteren im 3uge bes SSerfafirenS 
notfimenbigen 35er5ffentli^ungen werben im 
3ltnt§blatte ber „Gazeta Lwowska" unb ber 
2Biener*3eitung erfolgen.

Kołomea ben 22 jfitarj 1876.
(1394 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 581. C k. Sąd powiatowy w Me- 
deuicach ustanowił dla Wasyla Dudycza, 
który uchwałą Sądu obwodowego w Sam- 
korze z dnia 18 stycznia 1876 r. 1. 620 za 
marnotrawcę uznanym został, kuratora w

osobie Dmytra Dudycza Jaworskiego z Ho- 
\ rucka. Medenice 3 marca 1876.
(1385) O g ło s z e n ie .

L. 2792. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
boize podaje nimejszem do wiadomości, że 
w sprawie konkursowej Izraela Ber Kreppel 
w Drohobyczu tymczasowy zawiadowca masy 
adw. Dr. Wolski na tym urzędzie zatwier­
dzonym, zaś Hersch Chajes zastępcą zawia 
dowcy tejże ma9y ustanowionym został.

Sambor 22 lntego 1876.
(1406 l — 3) E  d  y  k  t .

L 705. Uchwałą c. k. Sądu obwodo­
wego w Rzeszowie z dnia 31 grudnia 1875. 
L. 9220 uznano Michała Uibel z Kóuigsbergu 
za marnotrawcę, co się z tym dodatkiem 
podaje do powszechnej wiadomości, iż dla 
niego Fryderyka Metzger kuratorem usta­
nowiono. C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk dnia 9 lutego 1876.



''1410 1— 3) O bw ieszczen ie .
I, 1619. Za marnotrawcę uznanemu 

Pawłowi Tomoczukowi recte Tymoczukowi 
włościanowi ze Skowiatyna nadaje się za 
kuratora p. Fedora Hanczaryka gospodarza 
ze Skowiatyna. C. k Sąd powiatowy.

Zaleszczyki dnia 1 marca 1876.
(1434 1 -3) E d y k  t.

L. 16458. Ces. król. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż c. k. uprzyw. galic. akcyjny bank hipo­
teczny we Lwowie przeciw oświadczonym 
spadkobiercom Jakóba Herza Bernsteina 
jako t o : p. p. Mojżeszowi Bernstein, Sarze 
Taube Bernstein, zam. Landau, Saulowi 
Simche Bernstein, Jure Bernstein zamężnej 
Wahl, Nachmanowi Bernstein, Sislowi Bern 
stein, Leibiszowi Bernstein i Mirli Bern­
stein zamężnej Halpern pod dniem 23 marca 
1876 r. do 1. 16458 prośbę o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 800 zł. w. a. wmósł i o po­
moc sądową prosił, w skutek czego, ponie­
waż miejsce pobytu pierw pozwanego pana 
Mojżesza Bernsteina nie jest wiadome, c. k. 
Sąd krajowy dla tegoż p. Mojżesza Bern­
steina tutejszego adwokata p. Dr. Skowron 
skiego z substytucyą p. adwokata Dr. Szwe- 
dzickiego kuratorem mianował, z którym ni 
niejsza sprawa wedle ustawy dla spraw we­
kslowych przepisanej przeprowadzoną bę 
dzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i Sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 25 marca 1876.
(1424 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 5680. Ces. król. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że Izak Posament przeciw Juliuszowi Ga- 
blenz pod dniem 12 stycznia 1876 L. 1899 
wniósł prośbę o polecenie p. Juliuszowi Ga- 
blenz zabezpieczenia sumy wekslowej 230 zł. 
z pn. wskutek której Juliuszowi Gablenzowi 
zabezpieczenie powyższej sumy wekslowej ts. 
uchwałą z 14 stycznia 1876 1. 1899 pole 
cono. Ponieważ miejsce pobytu Juliusza Ga 
blenz nie jest wiadomem uchwała przeto 
powyższa doręczoną mu być nie mogła c. k. 
Sąd krajowy do zastępowania i na jego koszt 
i szkodę tutejszego adwokata Dr. Popław­
skiego z substytucyą Dr. Kuczkiewicza ku­
ratorem mianował i zarządził doręczenie 
tejże uchwały do rąk kuratora.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 3 marca 1876.
(1443 1— 3 O bw ieszczen ie .

L. 4026. Dnia 24 maja 1876 tudzież 
dnia 21 czerwca 1876 i dnia 26 Lipca 1876 
zawsze o godz. 9tej rano sprzedaną zostanie 
w Sądzie tutejszym realność włościańska na 
800 zł. w. a. oceniona w Rzyczkach pod 1. 
kons. 135 rep. 64 położona ciała tabular­
nego nia stanowiąca własna Matwija Juszczak 
w drodze publicznej licytacyi celem ściągnię­
cia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 400 zł. w. a.

Zakład wynosi 80 zł. w. a.
Chęć kupienia mający zechce przejrzeć 

warunki licytacyjne w Sądzie tutejszym a o 
stanie zaległych podatków wiadomość zasią- 
gnąć w tutejszym c. k. urzędzie podatko­
wym. Z c. k. Sądu powiatowego

Rawa dnia 31 grudnia 1875.
(1380 1— 3) E  d  j  b  t.

L. 14850. Ces. król. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie niniejszym edykttm 
wiadomo czyni, że pod duiem 15 marca 1876 
do 1. 14850 wniósł w tutejszym Sądzie c. k. 
uprzyw. gal. akcyjny bank hipoteczny prze­
ciw pp. Zofii Mniszkowej i Mieczysławowi 
Mniszkowi prośbę o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 1200 zł. w. a. z pn na 
podstawie wekslu z daty Hoszów 14 listo­
pada 1875 na 1200 zł. w. a. który to nakaz 
zapłaty uchwałą z 17 marca 1876 1. 14850 
wydany został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
pp. Zofii Mniszkowej i Mieczysława Mniszka 
nie jest znane, a zatem c. k. Sąd krajowy 
jako handlowy do zastępywania i na tychże 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adwo 
kata p. Dr. Balko ze substytucyą p. adwo 
kata Dr. Popiela kuratorem mianował, któ­
remu powyższy nakaz zapłaty doręczony 
został.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie po­
trzebne tytuły prawne ustanowionemu za­
stępcy udzielili, lub innego zastępcę wy­
brali i Sąd: wi oznajmili 1 słowem stoso 
wnych do obrony środków użyli, gdyż wy- 
uikające s zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 17 marca 1876.

(1426 1— 3) 15 d  y  l i  t,
L. 10553. G. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania c. 
k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie z dnia 21 września 
1875 do 1. 50508 dozwolono t. s. uchwałą 
z dnia 2 października 1875 1. 50508 inta 
bulacyi c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredy­
towego ziemskiego za- właściciela sumy 500 
zł. z pn. w stanie biernym dóbr Zimna wcda, 
Dobroszowa, Glinik i Roztoki, potąd wedle 
dom. 372 p. 430 n. 65 on, Dom 479 p. 189 
n, 109 on na rzecz Samuela Apfelbauma 
zahipotekowaną.

Powyższą uchwałę doręcza się s życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Samuelowi 
Apfelbaumowi do rąk równocześnie w osobie 
adwokata Dr. Kuczkiewicza z zastępstwem 
adwokata Dr. Skowrońskiego ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Samuela 
Apfelbauma, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora lub też w Sądzie oso­
biście, albo przez innego zastępcę się zgło­
sił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ileże z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 4 marca 1876.

(1344 1— 3) O g ło szen ie  L. 36S.
na następujące w okręgu szkolnym Jarosław­
skim bądź opróżnione, bądź tymczasowo ob­
sadzone posady nauczycielskie:

a. przy szkołach etatowych:
1. w Chotyńcu posada nauczyciela star­

szego z płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem.
2. w Cetuli posada nauczyciela star­

szego z płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem.
3. w Jodłówce posada nauczyciela star­

szego z płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem.
4. w Korzenicy posada nauczyciela

starszego z płacą 300 zł. i wolnem mieszka­
niem.

5. w Kramarzówce posada nauczyciela 
starszego z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem

6. w Mołodyczu posada nauczyciela
starszego z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

7. w Pełkiniach posada nauczyciela
starszego z płacą 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

8. w Piskorowicach posada nauczyciela 
starszego z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

9. w Rokietnicy posada nauczyciela
starszego z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

10. w Rozborzu okrągłym posada nau­
czyciela starszego z płacą 300 zł. i wolnem 
mieszkaniem.

U . w Ryszkowej woli posada nauczy­
ciela starszego z płacą 300 zł. i wolnem 
mieszkaniem.

12. w Surochowie posada nauczyciela 
Btarszego z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

13. w Wysocku posada nauczyciela 
starszego z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

14. w Zarzeczu posada nauczyciela 
starszego z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

15. w Zaleskiej woli posada nauczy­
ciela starszego z płacą 300 zł. i wolnem 
mieszkaniem.

16. w Żurawiczkach posada nauczycie­
la starszego z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

17. w Lubaczowie posada nauczyciela 
starszego z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

18. w Baszni dolnej , osada nauczyciela 
starszego z plącą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

19. w Kobylnicy ruskiej posada nau­
czyciela starszego z płacą 300 zł. i wolnem 
mieszkaniem. .

20. w Kobylnicy wołoskiej posada nau­
czyciela starszego z płacą 300 zł. i wolnem 
mieszkaniem.

21. w Krowicy hołodowskioj posada 
nauczyciela starszego z płacą roczną 300 zł. 
i wolnem mieszkaniem.

22. w Lublińcu nowym posada nauczy­
ciela starszego z płacą 300 zł. i wolnem 
mieszkaniem.

23 w Łukawcu posada nauczycieia 
starszego z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

24. w Narolu posada nauczyciela kie­
rującego z płacą 300 zł, i wolnem mie­
szkaniem i dodatek 50 zł. za kierownictwo.

25. w Starem siole posada nauczyciela 
starszego z płacą 400 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

26. w Białobrzegach posada nauczyciela 
starszego z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

27. w Gorliezynie posada nauczyciela 
starszego z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

28. w Grzęsće posada nauczyciela star- 
Bzego z płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem.

29. w Kańczudze posada nauczyciela 
starszego z płacą 300 zł.

30. w Kosinie posada nauczyciela star­
szego z płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem.

31. w Krzeczowicach posada nauczycie­
la starszego z płacą 3i 0 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

32. w Ostrowie posada nauczyciela 
starszego z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

33. w Urzejowicacb posada nauczyciela 
starszego z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

34. w Wysokie’ posada nauczyciela 
starszego z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem

35. w Morawsku posada nauczyciela 
starszego z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem

36. w PruObniku posada nauczyciela 
starszego z płacą 450 zł.

b. przy szkołach filialnych, 
z płacą 250 zł. i wolnem mieszkaniem:

1 Ckłoicach, 2 Cieszacinie, 3 Czela- 
tycacb, 4 Dąbrowicy, 5 D obczy. 6 Hru 
szowicach, 7 Kidałowicach, 8 Kisielowie, 
9 Leżachowie, 10 Miękiszu nowym, 11 Ru- 
dołowicacb, 12 Radowie, 13 Rsreplinie, 14 
Roźwienicy, 15 Węgierce, 16 Woli węgier­
skiej, 17 Bihalach, 18 Chotylubiu, 19 Da- 
chnowie, 20 Fi*eifeldzie, 21 Tutorach, 22 Go- 
rajcu, 23 Krowicy lasowej, 24 Łowczy, 25 
Milkowie, 26 Młodowie, 27 Niemstowie, 28 
Płazowie, 29 Rudzie różanieckiej, 30 Suchej 
woli, 31 Szczutkowie, 32 Lublińcu starym, 
33 Zapałowie, 34 Zukowie, 35 Dębowie, 36 
Gaci, 3 7 'Mirocinie, 38 Rozborzu, 39 Sie- 
dleczce, 40 Sienno wie, 41 Studzianie, 42 Żu- 
klinie, 4-3 Podemszczyznie

c. przy szkołach więcej klasowych:
1. w Jarosławiu na przedmieściu po­

sada nauczyciela młodszego z płacą 360 zł.
2. w Cieplicach posada nauczyciela

młodszego z płacą 240 zł.
3. w Majdanie posada nauczyciela

młodszego z płacą 240 zł.
4. w Pruchniku posada nauczyciela 

młodszego z płacą 270 zł
5. w Sieniawie 2 posady nauczycieli 

młodszych z płacą po 270 zł.
6. w Skołoszowie posada nauczyciela

młodszego z płacą 210 zł.
7. w Wietlinie posada nauczyciela 

młodszego z, płacą 210 zł.
8 w Lubaczowie posada nauczyciela

młodszego z płacą 270 zł.
9. w Cieszanowie posada nauczyciela 

młodszego z płacą 270 zł.
10. w Narolu posada nauczyciela młod­

szego z płacą 210 zł.
11. w Leżajsku posada nauczyciela 

młodszego z ułacą 270 zł.
12. w Łańcucie posada nauczyciela 

młodszego z płacą 270 zł.
13. w Łańcucie posada nauczycielki

młodszej z płacą 270 zł.
14. w Przeworsku posada nauczycielki

młodszej z płacą 270 zł.
15. w Przeworsku posada nauczyciela 

młodszego z płacą 270 zł.
16. w Grodzisku 2 posady nauczycieli 

młodszych z płacą po 200 zł.
17. w Żołyni posada nauczyciela młod­

szego z płacą 270 zł.
Kandydaci lub kandydatki w służbie 

publicznej zostający, winni wnieść podania 
w potrzebne zaopatrzone załączniki za po­
średnictwem swych władz przełożonych do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej najdalej do 
końca kwietnia 1876 r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
w Jarosławiu, dnia 8 marca. 1876. 

(1453 1— 3) E  d  y  te t.
L 3495. C. k. Sąd powiatowy w Strzy­

żowie ku zaspokojeniu należytości Izaaka 
Cellerkrauta w kwocie 34 zł. a. w. z pn. 
i kosztami sądowemi 8 zł. 58 ct., 1 zł. 41 ct. 
i egzekucyjnemi 11 zł. 2 ct., 1 zł. 27ł/a ct.,
3 zł. 52 ct., oraz za to podanie przyznane- 
mi, rozpisuje na dzień 14 marca 1876, 11 
kwietnia 1876 i 9 maja 1876 r., każdym ra­
zem o godzinie 3 po południu, egzekucyjną 
publiczną sprzedaż realności pod 1. 662 i 
118 w Błażowy położonej, Jędrzeja i Lu­
dwiki Bąków własnej, nietabularnej.

Cena szacunku i wywołania wynosi 
240 zł. a. w. Wadyum 24 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
protokół opisania i oszacowania można przej­
rzeć w ts. registraturze.

G. k. Sąd powiatowy
Strzyżów 29 grudnia 1875.

(1454 1— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 2464. W celu obsadzenia posady 

sekretarza powiatowego w randze X klasy, 
z poborami systemkowanemi, rozpisuje się 
konkurs do 15 kwietnia b. r.

Ubiegający się, winni swe podania za­
opatrzone w dowody kwalifikacji, wnieść 
w powyższym terminie w drodze właściwej 
do c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie.

Zauważa się przy tern, że pomieniona 
posada w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 r. (Dz. u. P. Nr. 60) nadaną będzie 
przed wszystkimi innymi, należycie ukwali-

fikowanym wysłużonym podoficerom, w ra­
zie jeżeliby o tę posadę nie kompetowsli 
kanceliści powiatowi, przydzieleni do służby 
przy Starostwach, inni urzędnicy rządowi, 
lub kwiescenci, posiadający wymagane kwa­
lifikacje.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 29 marca 1876. 

(1365 1 — 3) (10127)
F e lik sa  R o lb ie k ie g o

zawiadamia c. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszem o tern, iż Franciszek Osberger 
podał przeciw niemu, a także przeciw Ja- 
kóbowi Stóckel i innym skargę pod dniem 
24 września 1871 1. 54320 o zapłacenie 
1920 złr. w. a. a ponieważ miejsce jego te­
raźniejszego pobytu nie jest wiadomem, prze­
to ustanowiono dla niego w dniu dzisiejszym 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie tutejszego adwokata Dr. Madej­
skiego z zastępstwem adw. Dr. Balko i wy­
znaczono termin do wniesienia współobrony 
i do dalszej rozprawy na dzień 25 kwietnia
b. r. o 10 godzinie z rana, na którym Fe­
liks Rolbieki stawić się m a , gdyż inaczej 
sprawa ta z ustanowionym dla niego kura­
torem przeprowadzoną zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 26 lutego 1876 

(1398 2— 3) E  <1 j  fc t.
L. 573. Uchwałą c. k. Sądu krajo­

wego we Lwowie z dnia 14 Stycznia 1876 
1. 853 uznano Tymka Ordyniec gospodarza z 
Podbereziee, marnotrawcą w skutek czego 
Sąd tutejszy ustanawia mu kuratora w oso­
bie Jana Malczyckiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki 7 marca 1876.

(1350 2— 3) O głoszen ie  licytacyi.
5222. C. k. Sąd powiatowy w Sądo­

wej Wiszni podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności . k. uprzywil. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w su­
mie 173 zł. 46 ct. w. a z pn odbędzie się 
w sądzie tutejszym publiczna licytacya re­
alności pod 1. k. 113 n 51 st. w Stojancach 
położonej własności Stefana i Katarzyny 
Bukartyk ciała tabularnego niestanowiącej 
w trzech terminach a to 3 maja, 7 czerwca 
i 5 lipca 1876 każdym razem o godzinie lOtej 
przed połuduiem.

Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkową 645 z. w. a.

Wadyum wynosi kwotę 64 zł. w. a.
Resztę warunków i akt zastawniczego 

opisania realności przejrzeć można w tutej- 
szosądowej registraturze.

Sądowa Wisznia dnia 15 grudnia 1875 
(1375 2— 3) E  d  y  fc t .

L. 2180. C. k. Sąd obwodowy Tar- 
; nowski zawiadamia niniejszem p Urszulę hr. 

Charczewską Czyli Cbarzewską z życia i 
miejsca pobytu niewiadomą a w razie jej 
śmierci, jej z imienia, nazwiska z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych sukcesorów lub 
prawo nabywców, że P. P. Róża Jaworska, 
Salomea Lipińska, Stanisław Garlicki i Z o ­
fia Grzywińska na dniu 9 lutego 1876 r. 
przeciw niej a względnie jej sukcesorom i 
prawonabywcom o uznanie prawa do żądania 
zapłaty sumy 8000 złp. z pn. na dobrach 
Słupiec wielki zaintabulowanej, za zgasłe, 
wykreślenie tej sumy ze stanu biernego tych 
dóbr, a właściwie z ceny kupna takowych i 
wyeliminowanie jej z tabeli płatniczej przez 
były c. k. Sąd szlachecki w Tarnowie pod 
dniem 7 i 9 sierpnia 1833 r. L. 10954 wy­
danej pozew wnieśli, wskutek czego do wnie­
sienia obrony termin 90 dniowy wyznaczony 
został.

Ponieważ P. Urszula hr. Charczew9ka 
czyli Charzewska a względnie tejże sukce- 
sorowie i prawonabywcy z życia i miejsca 
pobytu są niewiadomi, przeto ustanowiono 
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego adwokata I)r. P. Psarskiego z 
substytucyą p, adw. Dr. Pietrzyckiego ku­
ratorem, z którym wniesiony spór według 
ustawy cyw. dla Galicyi przepisanej prze­
prowadzonym będzie.

Tym edyktem wzyv?a się zapozwanych. 
ażeby w przeznaczonym czasie potrzebi ■ 
dokumenta ustanowionemu zastępcy udzn - 
liii, lub też innego obrońcę sobie obrali i 
tutejszemu sądowi oznajmili, ogólnie do bro­
nienia prawem przepisanych środków użyli, 
inaczej z zaniedbania wynikające skutki sa­
mi sobie przypisać by musieli.

Tarnów dnia 17 lntego 1876.
(1390 2 —3) E  d  y  k  t.

L. 689. Na dniu 26 kwietnia, 17 maja, 
14 czerwca 1876 r. każdym razem o go­
dzinie lOtej z rana odbędzie się w Sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności w 
Sorocku pod L. 123 położonej, do Jacka 
Szkury należącej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego w sprawie 173 zł. 46 cnt. 
w. a. z. pn.

Cena szacunkowa 350 zł. w. a.
Wadyum 35 zł. w. a.
Bliższe warunki są w registraturze do 

przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Grzymałów dnia 8 marca 1876.



(1396 2 — 3) E d j  k t i ,
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skutek pozwu Jana Christofa przeciw nieo­
becnemu Michałowi, Ferdynandowi Józefowi 
trojga im. Paehmanowi z dnia  ̂2 marca 
•876 I. 12199 o uznanie własności trzech 
obligacyj indemnizacyjnyck gal. Nr. 7550, 
45808 i 45809 po 100 złr. w. a. z kupona­
mi od 1 listopada 1874 bieźącemi, został 
ustanowiony termin na dzień 8 maja 1876 
o godz. 11 rano.

Pozew ten doręcza się nieobecnemu 
Michałowi. Ferdynandowi Józefowi trojga im. 
Pachmaun’owi do rąk równocześnie w osobie 
adw. Dr. Horwatba z zastępstwem adw. Dr. 
Majewskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Micha­
ła Ferdynanda Józefa trojga im. Pachman- 
na, aby w należytym czasie u ustanowio­
nego kuratora lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosił i ce­
lom przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użył, ile że z zauiechauia wynik­
nąć mogące niekorzystne skutki sam sobie 
przypisze.

Z c. k. sądu krajowego jftko 
handlowego

Lwów dnia 10 Marca 1876.
( i 349 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 8295. C. k. Sąd powiatowy wia 
domo czyni, iż w sprawie egzekucyjnej łeld- 
steina Hersza przeciw Wojciechowi i Wik- 
toryi Piekarzom o zapłacenie 100 złr. w. a. 
z przynależytościami, przedsięwziętą będzie 
przy czwartym terminie licytacyjnym w dniu 
21 kwietnia 1876 r. począwszy od godziny 9 
z rana, egzekucyjna sprzedaż realnoś i pod 
liczbą konskrybcyjną 58/11 w Woli dalszej 
położonej, za jakąkolwiek, nawet poniżej 
ceny szacunkowej 2853 złr. w. a., ofiarowa­
ną cenę; zakład wynosi 143 złr. w. a ; wy 
płata ceny w dniach dziewięćdziesięciu po 
prawomocnem zatwierdzeniu aktu licyta- 
cyjuego.

Inne warunki tudzież akta opisania 
i oszacowania złożone w sądzie do wolnego 
przejrzenia.

Łańcut 7 lutego 1876.
(1423 2— 3) K .1 y  k  t

L. 2479. C. k. wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl §§ 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 N. 96 D. u p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i preteusyi z powodu za­
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu­
larnego dla realności pod 1. k. 434 w 
mieście Przemyślu w przemyskim powiecie 
sądowym i podatkowym położonej „łazienki 
parowe11 zwanej jako też intabulacyi Lej­
by Bernsteina 1 Izaka Blecha za właścicieli 
tej realności pierwszym tutejszosądowym 
edyktem z dnia 25 września 1875 r. 1. 
19443 wyznaczony minął i przeto wszystkich 
tych którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do 
wspomnionego ciała tabularnego za pokrzy 
wdzonych się uważają, muiejszem wzywa, 
by zarzuty swe do dnia 31 maja 1876 r.' 
włącznie w c. k. Sądzie krajowym w Przemy­
ślu zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
rzeczoue wpisy moc wpisów księgi grunto­
wej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę iż re- 
stytucya lub przedłużenie terminu powyż­
szego dla stron pojedynczych miejsca 
uie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego
Lwów, 9 lutego 1876.

(1417 2—3) K o n b i ir a .
Nr. i 1289. Celem obsadzenia posady 

lekarza salinarnego przy c. k. zarządzie sa­
linarnym w Drohobyczu i Stebniku —  za 
kontraktem, z rocznem wynagrodzeniem 210 
zlr. w. a. za pełnienie służby w myśl usta­
nowionej instrukcji dla lekarzy salinarnych 
wydanej przez Wysokie 0. k. Ministerstwo 
Skarbu z duia 12 czerwca 1875 L. 11276 
względuie za ordynacyą i odwiedzanie cho­
rych sług i robotników salinarnych przy 
c. k. zarządzie salinarnym w Drohobyczu i 
za wszelkie z tych obowiązków wyniknąć 
mogące podróże służbowo a wynagrodzeniem 
367 złr. 50 ct. w. a. za pełnienie tych sa 
mych rzeczonych obowiązków przy zarzą­
dzie salinarnym w Stebniku, z dowolną sie­
dzibą w Drohobyczu lub Stebniku.

Ubiegający się o tę posadę mają swo­
je podania, w których wiek, osiągnięty sto 
pień doktora medycyny i chirurgii, skutki 
swej lekarskiej praktyki, zupełna znajomość 
krajowego i niemieckiego języka, niemniej 
stan zdrowia, mają być dotyczącemi doku­
mentami poparte, wnieść w drodze przeło- 
łożouej władzy, w przeciągu 3 tygodni, do 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcja skarbu 
Lwów dnia 16. marca 1876.

(1342 2 - 3 )  u  a y  k  t,
L. 341.  ̂ 0 , k wyższy Sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca b 96 Dz. p. P. do powszechnej
wiadomości, źe w skutek prośby Antoniego 
Dymańskiego o utworzeoie nowego ciała tabu-

kowej‘ położonej, na zachód z ulicą krzywą, 
na południe z realnością spadkobierców 
Kością Żelińskiego pod 1. 905, na północ 
z realnością Demiona Lachmana, na wschód 
z ogrodem warzywnym Antoniego Rastaw- 
skiego pod 1- 677 graniczącej, z gruntu bu­
dowlanego i ogrodu do tegoż przypierającego, 
w kierunku od zachodu do wschodu 51 są­
żni długiego, od południa do północy przy 
froncie ulicy Krzywej, wraz 1 okapem głó­
wnego domu mieszkalnego 95/6 sążni ua za­
chodnim końcu ogrodu przy granicznym ro­
wie przed ogrodem do realności Nr. 677 
należącym, zaś 8*/6 sążni razem 9 l/6 sążni 
przeciętnie szerokiego, zatem 4671/2 sążni 
kwadratowych przestrzeni obejmującego, tu­
dzież z domu mieszkalnego i oficyny się 
składającej, c. k. Sądowi obwodowemu w 
Tarnopolu poleoonem zostało, ażeby tenże wy­
gotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tym 
że c. k. Sądzie obwodowym przejrzanym 
być może, a od dnia 1 czerwca 1876 r 
za księgę' gruntową uważanym będzie, ró­
wnie oznajmia się, że od dniał  czerwca 1876 
począwszy , nowe prawa własności, zastawu 
i inue prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomość-) jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się. mającej, tylko, 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- j 
graniczone, na innych przeniesione, uchylone 
być mogą

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzy by 
a. na zasadzie praw, przed dniem otwar­

cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych , domagali się zmiany wpisa-

b.

W pierwszych dwóch terminach prawo 
to tylko wyżej, lub przynajmniej za cenę 
wywołania sprzedano być może, w trzecim 
zaś terminie sprzedane będzie rzeczone pra­
wo za jaką bądź ofiarowaną cenę.

Każdy chęć kupienia mający obowią­
zany jest przed rozpoczęciem licytacyi lub 
w ciągu takowej do rąk koumyi licytacyj­
nej złożyć jako wady urn 1000 zł. słownie 
tysiąc zł. w. a. w gotówce lub w listach za­
stawnych galicyjskiego stanowego towarzy­
stwa kredytowego, lub galicyjskiego Banku 
hipotecznego lub Bauku narodowego w Wie­
dniu, albo w galic. obligacyach indemniza- 
cyjnycb z nalezącemi do nich niezapadłemi 
kuponami i talonami podług ostatniego kursu,
jednakowoż nigdy nad wartość nominalną 
obliczonych.

Extrakt tabularny sprzedać się mają­
cego prawa i reszta warunków licytacyi mogą
być przejrzane w tutejszym sądzie i na ter­
minie licytacyi

O czern wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadomi, tudzież którzy by po dniu 2 
stycznia 1876 do tabuli krajowej weszli lub 
którym by niniejsza uchwała dla jakichkol­
wiek bądź powodów doręczaną być me mo­
gła, przez kuratora adw. Dr. Stojałowskiego
z substytucyą adw. Dr. Brauna zawiadomie­
nie otrzymują.

Tarnów, dnia 17 lutego 1876.
I 1367 2 - 3 )  O głoszen ie  k o n k u rsu .

L. 831/prez. Przy c. k. Sądzie krajo­
wym w Krakowie opróżnioną została posada 
c. k. Radcy Sądu krajowego. W celu obsa­
dzenia tej posady a ewentualaio posady c.
k. Radcy sądu krajowego przy jednym z c . , svawic się uio-

, „ tM.aa, njnsa,-i k. Sądów obwodowych, Prezydyum c. k S ą -! żenią lżejszych warunków, według których
nych tamże stosunków własności i po- du krajowego w Krakowie rozpisuje konkurs j następnie sprzedaż licytacyjna w trzecim 
siadania bez różnicy, czy zmiana ta z terminem 14 dniowym przy nadmienieniu,j terminie rozpisaną zostanie, 
przez dopisanie, odpisanie lub prze- j iż ubiegający się mają wnieść podania w d ro -S ™ 
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia > dze przepisanej do Prezydyum c. k. Sądu 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipo- j krajowego w Krakowie.

ł-»ł ™ i " -  z  Prezydyum c. k Sądu krajowego
Kraków dnia 23 marca 1876 

(1395 2— 3) R  <1 y  k  1
L. 1143. C. k. Sąd powiatowy w Ole-i 

sku, zawiadamia uiniejszem Józefa Łozie- 
kiego z życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw niemu i Leopoldowi Rakietty 
tudzież spadkobiercom śp. Ludwika Rakietty
3, tO! X K t 1 *

misyi licytacyjnej tytułem wadyum 10%  ceny 
szacunkowej w gotówce, albo w obligacyach 
państwa lub kraju, albo w kartach wkład­
kowych kasy oszczędności Tarnowskiej,

Wadyum nabywcy pozostanie w depo­
zycie sądowym, reszta zaś współlicytujących 
złożone wadya po ukończonej licytacyi od­
bierze.

4. Nabywca złoży do depozytu sądo­
wego w przeciągu dni 30 po prawomocności 
uchwały zatwierdzającej akt licytacyi całą 
cenę kupna w którą złożone w gotówce wa­
dyum wliczone będzie —  po czem zwróco- 
nem będzie nabywcy wadyum w papierach 
wartościowych złożone i nastąpi na koszt 
własny nabywcy wprowadzenie onegoż w po­
siadanie fizyczne nabytych dóbr. Zarazem 
otrzyma także nabywca dekret własności na 
zasadzie którego zaintabulowany zostanie 
za właściciela nabytych dóbr, zaś ciężary 
na tychże hipotekowane wyekstabulowane 
i na cenę kupna przeniesione będą.

Nabywca obowiązany będzie wierzy­
telności hipoteczne, których by przed umó­
wionym może terminem wypowiedzenia wie­
rzyciele przyjąć nie chcieli, o ile w ofiaro­
waną cenę kupna wchodzą na rachunek ceny 
kupna przyjąć

5. Od dnia wprowadzenia w posiada­
nie fizyczne nabytych dóbr przechodzą na 
nabywcę wszystkie z posiadaniem połączone 
korzyści, jako też wszystkie ciężary publi­
czne

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przy­
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje 
wyznacza się termin 6 czerwca 1876 roku 
godzinę 4 po południu, na który wierzy­
ciele hipoteczni stawić się winni, celem uło­
żenia lżeiszych warunków ,x ' ’

--------------------  -J  !Ał.«3 £Łlp(J~
tocznych czyli też w inny sposób na­
stąpić ma; _ .
już przed dniem otwarcia nowego ciała j 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na joj częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inue prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu
1 * - ......  " 1 *

*  ~ w .

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą

Bliższe warunki, tudzież ekstrakt ta­
bularny niemniej akt oszacowania przejrzane 
być mogą w tut sąd. registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia­
my chęć kupienia mających tudzież wszyst­
kich tych wierzycieli którym by uchwała 
niniejsza, lub późniejsza z jakiejkolwiek

'zniio L •—  
„ — , —~ j/^Luejs/.a z jakiejkolwieku o -  i ..... -  -('-u.wureiraui sp. .Ludwika Rakietty j przyczyny doręczoną być nie mogła, lub

biernego wpisano być mają, a przy za- ja  to : małoletnim Wandzie z Rakiettych ; którzyby po dniu 5 listopada 1875, jako
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- ; Raczkowskiej, Ksawerze i Dominice Rakiet-j dniu wv»to«i««i» 1 . ■ ■ - ’—- —  * ' * ról. 1 tvm JAihyP *' 4  J  U .U 1 U  KJ i i  O U L  A U l i J ,  J  t i K Oo- — 7 . ---------------------- i^oawerze 1 uommice Rakiet- j dniu wystawienia ekstraktu tabularnego doguięte nie zostały, ażeby w ces. król. i tym, Józef Sznejder wniósł pozew prezentaty tabuli ua hipotekę wyż nazwanych dóbr
Sądzie obwodow. w Tarnopolu swojej 11 marca 1876 L. 1143 o uznanie straty j weszli przez kuratora adwokata dr. Forysta
oznajmienie do dnia 1 czerwca 1876 r. : prawa dalszej arendy młyna w Uszni, o areszcie wszystkich, którzy przy detaksacyi
(włącznie) tern pewniej wnieśli, ileże w ; ustąpienie z takowego i zapłacenie zale- j dóbr rzeczonych/zgłosili jakiekolwiek prawa 
przeciwnym razie utracą prawo popie- ; głego czynszu dzierżawnego z pn. w zała- do części dóbr Żurowa.
rama oznajmić się mających roszczeń . twieniu którego wyznaczono do sumarycznej ; Tarnów d 27 stycznia 1876 
przeciw osobom trzecim, które na ino- j rozprawy termin na dzi ń 21 kwietnia 1876 '
cy niezaprzeczonych wpisów, w nowej 1 r. o godzinie 10 z rana. Gdy miejsce p o - t 1818 * ó) ^
1,0, •  ’ . . • - L. 4309. C. k. Sąd krajowy we Lwo-

.... podaje niniejszem do publicznej wia- 0łVj „u.- zasypywania pozwanego, na koszt i niebez-' domości, że dozwala celem ściągnięcia zale-
cya terminu zaniedbanego miejsca nie ma pieczeństwo tegoż Leopolda Rakietty kura- i gającej wierzytelności pożyczkowej galieyj-
i obowiązek strony do zgłoszenia prawa torem uieobecnego ustanowił, z którym spór skiej kasy oszczędności w kwocie 7622 zł.
swego okolicznością, że oznajmić s ię  mające przeprowadzony będzie. j 74 ct w. a. jako resztującej z wywalczonej
prawo z ksie«i <mmtowej lub z uchwały , Wzywa się więc mniejszym Edyktem nakazem zapłaty z dnia 27 czerwca 1868
sądowej widocznem jest, albo w Sądzie w pozwanego Józefa Łozickiego, aby w wyż do 1. 32336 sumy w kwocie 9605 zł 27 ct
toku się zuaiduie uchylone nie zostanie. j oznaczonym czasie albo sam stanął, lub też w. a. z odsetkami po 6 procent od dnia 10

Lwów dn ia '18 stycznia 1876. i potrzebne dokumenta ustanowionemu dla grudnia 1874 biezącemi 1 kos tami egzeku-
(1363 2 — i kKui  O z e n i e  ■ uiego kuratora udzielił lub wreszcie inne- . cyjnemi uchwałą t. s. z dnia 16 maja 1874

T 3093. C k Sąd powiatowy w Ty- i go obrońcę sobie wybrał i o tem c. k. Są- do 1. 25449 w ilości 5 zł.aodaie ninieioJem rln nnwszPohnei

- - vi_vi nuooi jyuu 1. iv. %j\j u >
położonej Pawłowi Koniowi własnej j 

opranej, a, następnie ocenionej pod nastę- 
pująceuu warunkami.
wv?n . i Do ■ P^dsięwzięcia tej sprzedaży 

y - _ a się 3 termina mianowicie: na
i 5 ^ ietn ia , 2 maja i 31 maja 1876

z  ̂ntzą o godzinie 10 przed południem
w gmachu sądowym.

• . .  esz-§ warunków licytacyjnych w re- 
można11123 tuteJsze3 przejrzeć lub opisać

dnia 12 listooada 1875.
(U H  2 3) R  d  y  k  t

nowie ' ogS ; a °n. k- , ^ d obwodowy w Tar- 
, niniejszem, iz celem zaspo-

ma Mn na ®ż.ytoś«i spadkobierców ś. p. Ada- 
ma Morowskiego w kwocie 24000 zł w. a.
dai została przymusowa sprze-

’ • ® ze Rujtacyi prawa do poboru ro
mek x,a 5(!0 zŁ w- a- dla P- Tekli Sie-
która t ° u Ochotnicy zabezpieczonego, 
24 W i„ V PlZedażwtraeob terminach w dniu
w k a ł !  ma’- 22 1 19 czerwca 1876 r.
WipcknwT^1 i;utej 3zego c. k. notaryusza p.

odKk7 « °  łta.tdąraz, o godzinie 10 
runkami S'S’ 1'od n“ t«PnJllccl“ i

t UU Dl
w  u  j  tw i. 5 Łuczyce i Bujawa w powiecie Sokalskim po-

17667. Ces. król. Sąd obwodowy j łożonych do p Franciszka hr. Komorow-
Taruowski do publicznej podaje wiadomości,: skiego należących wedle Tabuli krajowej ut
że w celu zaspokojenia sumy pożyczkowej ? dom. 198 p. 152 n. 24 haer et dom 198
8000 zł. w a z 15% od 23 grudnia 1872 pag 153 n. 25 haer. ua tegoż imię zainta- 
bieżącemi, priy potrąceniu jednak kwoty Lutowanych i wywalczonej sumie za hipo- 
100 zł. w ». na rachunek tych odsetek za- tekę służących.
płaconej, jako też kwoty 400 zł. w. a za- ] Do przedsięwzięcia tej licytacyi wy­
płaconej na duiu 13 sierpnia 1873, tudzież znacza się w Sądzie tutejszym dwa termina 
wraz z karą konwencjonalną 1500 zł. w. a. a to na dzień 2 maja 1876 i na dzień 13
i kosztami sądowemi pr. 10 zł. w. a. i egze- czerwca 1876 r. każdym razem o godz. 11 
kucyjnemi nr. 6 zl. 3 h  w »  i « ») sa  ------ n

Prawo do poboru rocznych 500 zł. m. 
k. z dochodów dóbr Ochotnicy na licytację 
wystawione sprzedaje się rycz&łtem bez 
wszelkiej jakiejkolwiek ewikcyi za płynność 
lub możność zrealizowania takowego.

Za cenę wywołania stanowi się war-

  ____ * n .  « .  Ji t

kucyjnemi pr. 6 zł. 3 kr. w. a. i 8 zł. 52 
kr. w. a., tudzież pr. 18 zł. 80 kr. w. a. 
nakazem zapluty c. k. Sądu krajowego we 
Lwowie dtto 26 kwietnia 1873 L. 22865-------- jj. ń̂ OUt
przez Ozyasza L Horowrtza przeciw Ale 
sandrowi Rodeckiemu wyprawowanej • -  na­
stępnie Samuelowi Horowitzowi odstąpionej
rozpisuje egzekucyjną publiczną sprzedaż 1 Każdy z licytujących przed rozpoczę- 
dóbr Żurowa, Alexandra Rodeckiego własnych j ciem licytacyi złożyć winien do rąk komi- 
w dwóch terminach na dniu 24 kwietnia i A
„ o  r ln iii e ” " ----- '  ^

każdym razem o godz. n  
z rana. Sprzedaż jest ryczałtowa i bez ewi­
kcyi i na powyższych dwóch terminaeh do­
bra te tylko powyżej lub przynajmniej za 
cenę wywołania sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
150.000 zł. w. a.

Każdy z licytujących przed rozpoczę-, • , • v . /  • * __ i i *

   , syi sądowej wadyum 10 proc. t. j. 15000 zł.
na dniu 6 czerwca 1876 r. Każdą razą o w. a. bądź w gotowiźuie bądź też w ksią-
godzinie 10 przed poluduiem w c. k. S ą d z i e  żeczkach kasy oszczędności lub w innych
obwodowym pod następującemi waruukami ( effektsch wartościowych do lokacyi kapita-
się odbędzie: | łów pupilaruych przydatnych.

1. Dobra Żurowa sprzedane będą ry-i  Gdyby Da wyznaczonych powyżej dwóch 
cl altem bez odpowiedzialności za jakość terminach sprzedaż dóbr wyżej poszczegól- 
przedmiotu i ilość. i nionych powyżej lub za cenę wywołania do

9. Cen a . . .  n-o ji rzy szła, natenczas wyznacza się
lu ułożenia przystępniejszych warunków 

powyż- sprzedaży termin w Sądzie tutejszym na
! d z ie ń  OC  -----------   ' O " "  ’  - - - ■

. k ~ v*owi YtjLtjj puszczegoi-
j nionych powyżej lub za cenę wywołania do

2. Cenę wywołania stanowić będzie skutku nie przyszła, natenczas wyznacza się
wartość szacunkowa w ilości 19475 zł. w. a. j w celu ułożenia przystępniejszych warunków
poniżej której sprzedaż w terminach powyż- j sprzedaży termin w Sadzie tuteis™™ na
n r ) ll  / l i  1 r \ i a  r i o o ł o » M j  -------—. ■>! wuLejez-yiii u«i
szych nie nastąpi. I dzień 26 czerwca 1876 o godz. 4 popołudniu

3. Każdy chęć kupna msjący złożyć prd tjm  rygorem, że uiestawiający się na 
ma przed rozpoczęciem licytacyi do rąk ko- tym terminie wierzyciele hipoteczni jako do



•przy-większości głosów stawiających się 
stępujący uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych jako 
też ekstrakt tabularny dóbr w mowie bę­
dących przejrzeć można bądź w tutejszosą- 
dowei registraturze bądź też na terminie 
licytacyjnym w obec komisyi sądowej.

O rozpisaniu licytacyi tej zawiadamia 
się strony interesowane, mianowicie też 
wszystkich wiadomych wierzycieli hipotecz­
nych do rąk własnych, zaś z miejsca pobytu 
niewiadomą wierzycielkę hipoteczną Melanię 
z Rulikowskich Rozwadowską i Helenę z 
Rulikowskich Kiełczewską i tych którzyby 
po dniu 11 stycznia 1876 r. prawo hipoteki 
na powyższych dobrach uzyskać m ieli, lub 
którymby bądź uchwała obecna, bądź która­
kolwiek z późniejszych w tym przedmiocie 
wydanych uchwał przynależnie doręczoną 
być nie mogła do rąk kuratora adw. kraj. 
Dr. Bobownika z substytucyą adw. kr. Dra 
Kuczkiewicza ustanowionego i przez edykt 
niniejszy.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 12 lutego 1876.

(1332 3— 3) E  d  j  k  t
L. 2988. Stanisławowski c. k. Sąd 

obwodowy zawiadamia nieobecnego Leiby 
Kleinfelda iż przeciw niemu na żądanie 
Leona Weingartena na mocy wekslu z daty 
Stanisławów 25 października 1875 .nakaz 
płatniczy sumy wekslowej 200 zł. w. a. : 
pn. wydanym i ustanowionemu dlań kurato 
rowi Dr. Antoniemu Seinfeldowi w Stani­
sławowie doręczonym został.

Stanisławów dnia 15 marca 1876. 
(1323 3— 3) E  d  y  fc t.

L. 1668. Kołomyjski c. k. Sąd obwo 
dowy w miejscu;,wiadomo czyni, że należące 
do spadkobierców ś. p. Antonibgo Janochy 
dobra Obertyn z przyległościami mianowicie 
Obertyn miasto część Obertyna; Obertyn 
szczyzna, Obertyn Gęsiorowszczyzna i Ba- 
warówka około 1000 morgów pola obejmu 
jące w powiecie Horodeńskim połeżone z 
wyłączeniem folwarku od granicy Jakobówki 
Hanczarowej i Baharówki, który osobno wy­
dzierżawiony został z zabudowaniami mie- 
szkalnemi i gospodarskiemi wraz z dwo­
rem, kuchnią i ogrodem tak owocowym jak 
i jarzynowym z wyłączeniem jednakże dla 
użytku wyłącznego spadkobierców ś. p An­
toniego Janochy domostwa za Czerniawką 
w inwentarzu przez c. k. sąd powiatowy w 
Obertynie d. 1. 11489 1874, nadesłanym
opisanego, tak jak je spadkobiercy ś. p 
Antoniego Janochy posiadają, nie ręcząc 
ani za jakość ani za objętość gruntów lub 
budynków na lat 6 mianowicie od 1 lipca 
1876 do ostatniego czerwca 1882 w tym 
c. k. sądzie obwodowym na dniu 28 kwiet­
nia 1876 o godzinie 10 z rana przez pu­
bliczną licytacyę pod następującemi warun­
kami wydzierżawione zostaną;

1. Jako cenę wywołania rocznego czyn­
szu dzierżawnego stanowi się sumę 6500 
złr. w. a.

2 . Dobra te na powyższym terminie 
tylko wyżej lub przynajmniej za cenę wy­
wołania będą wydzierżawione.

3. Każdy licytant ma złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej wadium 20%  ceny wy­
wołania to jest 1300 złr. w. a. w gotówce 
lub papierach na giełdzie notowanych po­
dług kursu.

4. Dzierżawca obowiązanym jest zło­
żyć do trzech dni po doręczeniu mu uchwa­
ły sądowej akt licytacyi zatwierdzającej do 
t. sądowego depozytu kawcyę w gotówce w 
wysokości rocznego czynszu dzierżawnego, 
którą to kaucyę wadium do rąk komisyi 
licytacyjnej w gotówce złożone wliczone być 
może. Kaucya ta pozostaje przez czas trwa­
nia dzierżawy u wydzierżawiających na za­
bezpieczenie wszelkich pretensyi złej dzie­
rżawy, przeciw dzierżawcy wyniknąć mogą­
cych zaś dzierżawcy przysłużą prawo od tej 
kaucyi pobierać przez czas trwania tej dzie­
rżawy odsetki roczne po 6% , które sobie 
z każdorazowej raty czynszu potrącić ma.

5. Dzierżawca obowiązanym jest, czynsz 
dzierżawny w półrocznych ratach 1 lipca i 
1 stycznia każdego roku po odtrąceniu od 
każdorazowej półrocznej raty przypadają­
cych mu od kaucyi rocznych odsetek 6%  
do tut. sądowego depozytu składać. Gdyby 
w czasie uiszczenia którejkolwiek raty dzie­
rżawnej, wartość srebra wyższą była od 
20%  to dzierżawca tę nadwyżką bonifiko- 
wać winien jest.

8 . Wyłącza się od tej dzierżawy prawo 
propinacyi w dobrach wydzierżawionych wraz 
z karczmami.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Kołomyja 1 marca 1876.
(1289 3 - 3 )  <g fe i f  t.

3- 16/12376. 33om !. f .  Sanbesgericfjte 
£entbetg luirb ber $r. ©ibonie Hoheuberger 
geb. Torosiewicz befaunt gegeben, baji iibet 
©infdjreiten be§ Sfraet Pineles tom 9 Suni 
1875, 3 . 31386 mit bem Sefdjeibe tom 19 
Śuni 1875, 3  31386 bie Sutabulinmg bes 
SBfanbredjteś fur bie SDartefiersfumme ton 510 
ft. 5 SB. jammt 160',) ffinfen unh^ebengebiilp

ren im Safłenftanbe be§ ifjr gef) ort gett 1/4 £fjei= 
le§ ber ©liter Rasztowce unb Dubowce ju 
©unften be§ ©efucf)fteller§ betriEiget tturbe.

©a ber 21ufentf)altśort|ber grau ©ibonie 
Hohenberger uttbefant ift, fo toirb fiir fie be= 
Ijufs 3 ufM u n g  btefes Śefdjetbe^ ber ijiefige 
Ślbtofat SDr. Janowicz mit (Subftttuirung beś 
2lbtofaten SDr. Nurkowski gum kurator be= 
fteHt unb biefetn kurator jener 23efcfjeib juge= 
ftetth

Iiegt bafjer ber Stbonta Hohenberger 
geborenen Torosiewicz ob, ftdj bei bem BefteH= 
ten kurator gu melben unb beljufs 2Ba^rung 
i^rer 9ted)te bie gefe Îic^en 3Jlittet ju ergreifen 
tnibrigenfallte fie bie au§ ber Rnterlafung en U 
fiefjenben ttacfjtljeiligen golgen fiĉ  felbft gugu* 
fdjreiben fjaben rourbe.

Semberg 16 ^anner 1876.
(1325) 3 - 3  E d y k t .

L. 66. C. k. Sąd powiatowy w Wi­
śniczu jako instancya realna podaje do pu­
blicznej wiadomości, iż stosownie do ode­
zwy c. k. Sądu krajowego w Krakowie i 23 
grudnia 1875 r. L. 26129 zarządza publi­
czną sprzedaż części, realność Nr. 5 i 60 
w Wiśniczu położonych do upadłości Ben­
jamina Einhorna należących z powodu iż 
publiczna sprzedaż realności tych dozwo­
lona uchwałą c. k. Sądu krajowego w Kra­
kowie z 4 czerwca 1875 r. L. 10239 dla 
braku kupujących w pierwszych dwóch ter­
minach do skutku nie przyszła na trzecim 
terminie na dniu 17 maja 1876 o godzinie 
10 przed południem w tutejszym Sądzie po­
wiatowym pod następującemi ułatwiającemi 
warunkami.

1. Cenę wywołania stanowi się w 
kwocie 200 zł. w. a. na której pokrycie chęć 
kupna mający 10%  jako wadyum t. j. kwo­
tę 20 zł. przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk komisyi licytacyjnej w gotówce złożyć 
ma i która to kwota na poczet sumy przez 
najwięcej dającego ofiarowanej zatrzymaną 
zostanie.

2. Realności te także poniżej ceny sza­
cunkowej w kwocie 446 zł. 50 ct. w. a. 
jednakże nie niżej ceny wywołania w kwo­
cie 200 zł. w. a. ustanowionej sprzedane 
zostaną.

Resztę warunków licytacyi w t s. 
zbiorze akt przejrzeć można.

Wiśnicz dnia 15 lutego 1876.
(1338 3— 3) O g ło s z e n ie .

L. 1502. C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce 
ogłasza że na rzecz c. k. uprz. Zakłada 
kredytowego włościańskiego we Lwowie, ce­
lem uzyskania wierzytelności jego w kwocie 
140 zł. 64 ct. w. a. z pn. od Stefana Kruh- 
laka należącej mu się, realność pod 1. k. 35/24 
w B&kowćach położona, dłużnika własna, 
ciała tabularnego nie stanowiąca na trzech 
terminach to jest dnia 27 kwietnia, 24 maja 
i dnia 22 czerwca 1876 r. każdą razą o godz. 
10 z rana, w kancelaryi tutejszosądowej na 
publiczną licytacyę wystawioną i najwięcej 
ofiarującemu za złożeniem wadyum 10°/o 
ceny szacunkowej 660 zł. w. a. sprzedaną 
zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w registraturze tusądowej.

Bobrka dnia 31 grudnia 1875.
(1311 3 - 3 )  R  d  y  k  t.

L. 59570. C. k. Sąd miejsko delego­
wany w Krakowie ogłasza, że na zasadzie 
aktu notaryalnego z dnia 6 marca 1875 celem 
zaspokojenia sumy 45 zł. z pn. z większej 95 
zł. dozwala się na rzecz Noacha Kaufm&nna 
przymusowej publicznej sprzedaży realności 
pod N. 13 w Bosutowie w powiecie krakow­
skim położonej, dłużników Jana i Anny 
Niemców własnej, która się w trzech ter­
minach mianowicie w dniu 24 kwietnia, 24 
maja i 24 czerwca 1876 każdą razą o 10 
godzinie rano w ten sposób odbędzie, że 
na pierwszym i drugim terminie realność 
tylko za cenę szacunkową, na trzecim i ni­
żej takowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 955 zł. 12 ct. w. a.

Wadyum wynosi 95 zł. 51 ct. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszo sądowej registra­
turze.

Kraków dnia 24 stycznia 1876.
(1326 3— 3) K o n k u r s

na posadę Notaryusza w Skawinie.
L. 83. C. k. Izba Notaryalna w Kra- 

cowie celem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. Notaryusza z siedzibą w Skawinie roz­
pisuje niniejszem konkurs.

Ubiegający się o posadę tę podania 
swe w czterech tygodniach licząc od osta­
tniego obwieszczenia w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej w sposób § . 1 1  ust. Not. okre- j 
ślony do tutujszej c. k. Izby Notaryalnej 
wnieść winni.

Z c. k. Izby Notaryalnej. i
Kraków d. 8 marca 1876.

(1320 3 — 3) K o n k n r s .
L. 6141. 1 posada starszego kontro­

lom pocztowego w Ylllmsj klasie rangi i za 
kaucyą w kwocie rocznej etatowej płacy

2. trzy posady assystentów pocztowych 
w XItej klasie rangi za kaucyą 400 złr. 
 Podania o te posady należy przy wy­

kazaniu prawnych wymogów co do posady 
i wymienionej pod 1. w przeciągu trzech ty­
godni , co zaś do posad pod 2 . wymienio- 
nych w przeciągu czterech tygodni wnieść 
do c. kr. krajowej Dyrekcyi poczt we Lwo- 

! wie. Lwów dnia 21 marca 1876.
i (1355 2— 3) E d y k t .

Nr. 2939. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Andrzeja Sidorowicza z 
życia i miejsca pobytu nieznanego, tudzież 
spadkobierców jego z imienia, życia i miej­
sca pobytu nieznanych, że przeciw nim o 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 1814 
złp. z p. n. ze Btanu biernego realności 1. 
k. 158 miasto w Przemyślu Domicela Po- 
dłuska pozew wytoczyła, na co uchwałą 
dzisiejszą pozwanym wniesienie pisemnej 
obrony do 90 dni polecono. Oraz postano­
wił Sąd dla pozwanych kuratora w osobie 
adw. Dr. Skórskiego z zastępstwem adw. 
Dr. Lużeckiego i poleca pozwanym, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu­
mieli, inaczej skutki zaniedbania sami so­
bie przypisać będą musieli.

Przemyśl dnia 8 marca 1876.
(1362 2— 3) E  d  y  ftr t.

Nr. 5341. C. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce ustanawia dla Edwarda Kollmana z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomego, celem 
doręczenia uchwały egzekucyjnej z dnia 28 
maja 1874 L. 1866 na rzecz Szyji Lieb o 
58 złr. 56 ct. w. a. z przynal. wydanej Cha* 
rytona Andryjkiewicza kuratorem, i o tern 
nieobecnego niniejszem zawiadamia.

Turka dnia 23 grudnia 1875.
(1438 2— 3) O g ło s z e n ie .

L. 342. W celu obsadzenia posady 
dozorcy maszynisty dokładnie obznajomio- 
nego z robotami ślusarskiemi px-zy c. k. za­
kładzie górniczo-hutniczym w Swoszowicach 
z miesięczną płacą 32 zł., która w razie 
szczególnego uzdolnienia i pracowitości pod­
wyższoną być może do 36 zł. w. a., z pra­
wem używania wolnego pomieszkania, rozpi­
suje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę przedłożą 
swe Dależycie dowodami uzdolnienia poparte 
podania niżej podpisanemu zarządowi w dro­
dze właściwej do 24 kwietnia b. r.

C. k. Zarząd górniczo-hutniczy
Swoszowice dnia 26 marca 1876.

Doniesienia prywatne.

Księgarnia KAROLA W ILDA we Lwowie 
ulica Halloha 1. 21

otrzymała na główny skład dla Galicyi dzieło p. t . :

Parlamentarisches Taschenbuch
fiir

R c l c l i s -  und Ł a n d t a g s a b g e o r d o c t e .
Die ósterr. Verfassungs- und Staatsgrundgesetze 

und die zur Ausfuhrung derselben erlassenen Ge- 
setze und Verordnungen sammt den Landes- 

verfassungen.
PRAG. Druck u. Yerlag v. HEINR. MERCY. 1876. 

in Lemberg bei Carl Wild.
Cena egzemplarza o przeszło 550 stronicach 

w trwałej płóciennej oprawie złr. 3.
Z przesyłką, pocztową złr. 3.10.

(1449 2 -  3)

/oooooooco xxxxx;
*  Doktor medycyny Karcz

od kilkunastu lat specyalista  i antor 
„Poradnika w słabościach wenery- 
oznyoh z przydatkiem o samogwałcie11
leczy g r u n t o w n i e  wszelkie słabości 
w en eryczne i skórne, tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: p ołlu cje  i im po­
tencję. -Poradnik1 (drugie wydanie) ko­
sztuje 1 złr. 20 ct.
Ordynuje codzleń od godziny 8—10 

1 od 12—4
w e Lw ow ie, ulica W ałow a  /. 3.

Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wyseła lekarstwa. (4 22—?)

Główny Skład dla Galiyi 9§ 
H e r b a t y  w

Chińsko - Rossyjskiej.
K 3* Błowa waga m etryczn a

* *  i i 5 j  ^ . 9

- a * * * "  rougo **■ \ a—  
verWS & O U 6 3 -
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Nakładem wydawnictwa 
,,G faxety  L w o w s k ie j  “

opuściło prasę dzieło poi

Olej i wosk ziemny
w  C ł a l i c y i  

przez Edwarda Windakiewicza
o . k .  r a d c ę  g ó r n ic z e g o

i jest do nabycia w Adtninisłracyi
„Głazety Lwowskiej"

p «t  0*en ie  9  er. « -
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(1437 3 -3 ) Konkurs.
1~8t■5 866 5 -  6

Ceny oznaczone napoi kilo czyli funty clowe
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I  | V  B e z  b ó lu  |
M lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 

n s jn o w H z e j  | n a jd o n k o n a le z e j  m e t o d y  I
1  M f T

Wysokie c. k. Ministeryum spraw we­
wnętrznych, udzieliło reskryptem z dnia 20 
stycznia r. b. do L. 16788, Stowarzyszeniu 
ku wspieraniu chorych, przy c. k. uprzyw. 
kolei galic. Karola Ludwika, pozwolenie 0- 
twarcia własnej apteki domowej, do własne­
go użytku członków tego stowarzyszenia, 
na głównym dworcu tejże kolei we Lwowie, 
która przez prawnie uzdolnionego apteka­
rza prowadzoną być ma.

W celu obsadzenia tej posady z rocz­
ną pensyą 1200 złr. w. a. i pomieszkaniem, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Chcący ubiegać się o tę posadę winni 
bj ć magistrami farmacyi, wykazać się świa­
dectwami, że jako takowi już kilkoletnią 
posiadają praktykę, oraz złożyć kaucyi 1500 
złr. w. a. w papierach publicznych.

Podania mają być najpóźniej do dnia 20 
kwietnia r. b. do Zarządu Stowarzyszenia na 
głównym dworcu we Lwowie nadesłane, gdzie 
również dotyczącą instrukcyę przejrzeć można.
Z Zarządu Stowarzyszenia ku wspieraniu ! S  b,ad«c«ce i niepłodności . , , ■
chorych przy c k. uprzywil. kolei galic. A m n -  ł I  ! 1 X   ,P

Karola Ludwika.

g r u n t o w n i e ,
£ bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejgzą | 

dyskrecyą wszelkie *

1 słabości tajemnicze J
ja i  s k ó r n e  J
■ lekarz prakt. Medycyny, Chirurgii I Akuszer, |

I  specyalista chorób tajemniczych |

| Jan Karpiel J
® mieszkający I*
g  przy u lic y  S o b ie s k ie g o  Nr. 1 2 ,1. piętro E

(gdzie administraoya „Gazety Narodowej11),
9 ordynuje od 8 — 12 przed-, od I — 5 popołudniu, B oj Zaradza także iuipetencyi (csłabienio a ! mszkiej) po i acyl, oplawom kobiet. H

f r a . l a n a A n , , .  1 ł  .. . i  . 1 F t

we Lwowie, dnia 27 marca 1876.

flj zwłooznie i służy lekarstwami. ■

P ism

l> o  s p r z e d a n ia  pod p r z y s t ę p n e m i  warunkami jest

kilka majątków ziemskich
większych i mniejszych, z lasami i bez lasów we w s c h o d n ie j Gra-

iicyi,jakoteż kilka kamienic we Lwowie, miedzy któ.
remi d w ie  są  z d u ż e m i  o g r o d a m i .

Bliższą wiadomość udzieli ustnie kancelarya Adwokata krajowego Dra Dzidow- 
sklego, 1. 2, ulica Kościuszki, we Lwowie.

8
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